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W y b o r y w c a ł e j P o l s c e . 
Endecla dezawun|e swoich ludzi! —Rozłam w „Paście".—Kandydatury 
z różnych okręgów. — Konserwatyści radzą. - Co słychać na prowncji. 

— Usiłowania komunistów. 
K t o k a n d y d u j e z Ł o d z i ? 

Łód*. 23 stycznia. 
Przed kilku dniami ogłosiła ..Repu­

blika" list p. Karola Chądzyńskiego, b. 
posła z klubu Z. L. N. W liście tym p. 
Chądzyński oświadcza, że nie zgadza 
Się z taktyką Z. L. N. I dlatego występu­
je ze stronnictwa. 

W niedzielnym numerze „Gazety 
Warszawskiej", głównym organie ende­
cji, znajdujemy następuje oświadczenie: 

W dniu 20 b. m. w dzienniku „Republika", u-
kazal się list otwarty b. posła na sejm z m. Lo­
dzi, p. Karola Chądzyńskiego, który lależal do 
klubu Związku Luuowo - Narodowego. 

P. Chądzyński w liście tjm ogłasza, ze. nip 
tiogąc sie pogodzić z taktyka ogól'H. laką stosu­
je zarząd główny st.on.. w > stepuje ze Zw. Lud.-
Nar. „Republika" <td siebie dodaje, ic list ten 
charakteryzuje nastroje I ce lest dowodem roz­
kładu endecji. 

Celem oświetlenia te] sprawy, komunikuje, l i 
w dniu 9 grudnia ub. r. na posiedzeniu zarządu 
kota Zw. Lud.-Nar. tu. Lolzi złożyłem, jako de­
legat zarządu głównego Zw. Lud.-Nar. oświad­
czenie, U w zwlqzku i wyborom! do sejmu I se-
latu odnośnie ewentualnej kandydatury p. Chą-
Izyńsklego z m. Lodzi, ze względów org.inl/ncyj-
nych i ogólnej natury zarząd główny związku n-
waża za niemożliwe kandydaturę tę wysunąć I 
w ładnym wypadku na kandydowanie p. Chą­
dzyńskiego z ramienia stronnictwa się nie zgo­
dzi. Szczegółowe uzasadnienie decyzji zarządu 
(łownego złoty lew na piśmie w obecności p. K. 
Chądzyńskiego, ua ręce przewodniczącego koła. 
p . SL Olczaka. 

JÓZEF KAWECKI 
Członek prezydjum zarządu słownego 

Zw, Lud. • Nar. 
List powyższy jest próba., skompromi­

towania p. Chądzyńskiego, o którym Z. 
L. N. tak dziś mówi, jakgdyby ustąpił on 
ze stronnictwa, ponieważ., 
mandatu 

Kandydaci bloku prorządouefea. 
Wicepremier Bartel na p ierwszym, wice-
marsz. Bojko na drugim miejscu listy 

p a ń s t w o w e j . 
„Republiki" (B.)| Warszawski korespondent 

telefonuje: 
W toku dalszego ustalania kandyda­

tur bloku bezpartyjnego współpracy z 
rządem postanowiono w Tarnopolu oo-
stawlć na pierwszem m ejscu wojewo­
dę Borkowskiego,, w Nowym Sączu 
pułk. Pfleracklego, w Krakowie na dru­
giem miejscu po wicepremierze Oartlu 
prof. Kochanowskiego lub prof. Krzyża­
nowskiego, 

Co do listy państwowej Nr. 1 to ko­
lejność nazwisk proponowana wczoraj 
brzmi w ten sposób: 

1) wicepr. Bartol. 
2) wlcemarsz. Jakób Bojko, 

3) pułk. Walery Sławek. 
4) 

HBnfofy RB handel. 
Tymczasem widzimy na całym tere­

nie państwa usilne galwanizowanie en­
deckiego trupa i wyzyskiwanie odszwy 
biskupów o „jedności katolickiej". Usiło­
wania te Ida przedewszystkiem w kie­
runku oderwania 1 przyłączenia do sie­
bie Innych stronnictw. Ze Lwowa np. 

nie dostanie]donoszą, iż wystąpienie PSL. „Piasta" z 
Tak oto endecja postępuje ze bezpartyjnego bloku współpracy z rzą-

Bwyml ludźmi w chwili, kiedy po wielo 
letniej wiernej służbie u niej, wyłamują 
sie z karbów organizacyjnych. 

Dla nas jest jasne, że zamierzona 
„kompromitacja" p. Chądzyńskiego jest 
raczej jego — rehabilitacją*. 

dem nastrplło na tle podziału mandatów. 
Blok „katolicko - narodowy" szafuje 

obietnicami mandatoweinl na prawo i na 
lewo, ponieważ to nic nie... kosztuje. 
Jeśli się nie uda, ogłosi „niewypłacal­
ność mandatową".-

prof. Jan Kochanows!*' 
5) ks. Janusz Radziwiłł. 
6) ks. Eust. Sapieha. 
7) min. Staniewicz. 
8) min. Miedzluski, 
9) mn. Kwiatkowski. 

10) min. Czechowicz, 
l i i prezes KościalkowskL 
12) gen. Dąb-BiernacM, 
13) pułk. Koc I L d. 
Oprócz tego min. Staniewicz kandy­

dować ma na pierwszym miejscu w Sta­
nisławowie, min. Micd/Jhiski w Sield-
cach, min. Kwiatkowski w Katowicach. 

W związku ze stanowiskiem zarzą­
DU, cały szereg Wybitnych członków P. 
S. L. „Piast" w Małopolsce wschodniej 
nosi się z zamiarem wystąpienia ze stron 
nictwa. 

Kto kandydnie. 
W Częstochowie, „ojczyźnie" monarchistów, 

ustalono listy kandydatów „królewskich": I) dr. 
A. Cwiakowskl, 2) Jerzy Cholewiński, prezes 
stow. kupców polskich. DaJsze miejsca obsa­
dzono włościanami. Za M. O. W- wypowiedzia­
ły się: stow. kupców polskich, stow wl. nieru­
chomości, zw. ziemian i kilka Innych stowarzy­
szeń. 

P . P . S konferencja okr. ustaliła następują­
cych kandydatów: l) b. poseł Pużak, 2) Jan Biel 
nik, sekr. zw. zaw. górników Zagłębia Dąbrow­
skiego. 

2 5 L I S T W Y B O R C Z Y C H 
zg łoszono dotychczas w państwowej komisji.— Li­
sta endecka otrzymała M2 2 4 . — B. marsz. Tramp-
czyfiski pierwszym kandydatem endecji do sejmu. 

„Wyzwolenia" na tereni* ofcr. wyborczego 
Częstochowa — Radomsk wystawia kandydatu­
ry: Czarneckiego, instruktora „Wyzwolenia" I 
Bardzińskiego, włościanina z Wilkowiecka, pow. 
częstochowskiego. Kandydatura b. posła Rudatt 
skiego w glosowania upadła. 

Z Piotrkowa donoszą: P. P. S. wysuwa w o* 
kręgu Piotrków — Brzeziny na czoło swej listy 
prezesa rady miejskiej w Piotrkowie, d-ra Ada­
ma Próchnika. Na Uście figurują ponadto iaot 
działacze socjalistyczni miejscowi. 

Kandydatury bloku współpracy z rządem, mo 
są Jeszcze ustalone. Wymieniany Jest w dal­
szym ciągu minister komunikacji Romockl. in­
spektor samorządu piotrkowskiego Dratwa 1 kil* 
ka innych osób z miasta, powiatu, a także z Wat 
szawy. 

Blok prorządowy. 
Z Warszawy donoszą, lż wiece blo­

ku prorządowego, odbyte w niedzielę w 
wielu punktach miasta odbyły się przy 
udziale tłumów. Rezolucje p r imowa-
ne były za rządem jednogłośni.. Prócz 
tego odbył się tam zjazd bezpartyjnych 
kolejarzy. 

Z Wilna donoszą: Pod hasłem współ­
pracy z rządem zorganizował się tu ko­
mitet wyborczy ewangelików. Na czele 
komitetu stoi superintendent Jastrzębski. 

Z Włocławka donoszą: We Włocław 
ku powstał komitet legjonistów, który 
utrzymuje łączność z bezpartyjnym blo­
kiem współpracy z rządem zapomocą 
delegata. Komitet ten wysuwa, jako 
kandydata do sejmu ze swojego okręgu 
ministra Czechowicza, redaktora Jana 
Walewskiego, Stanisława Malickiego i 
prof. Antoniego Puzyńskiego. 

O b r a d y k o n s e r w a ­
t y s t ó w . 

Odbyło sic w Warszawie w mleskanut ks. Ja* 
nusza Radziwiłła posiedzenie komitetu zacbow.w 
czego z udziałem przedstawicieli prawicy naro­
dowe!, którą reprezentowali: ks. Radziwiłł, min. 
Targowski, hr. Rostworowski i dr. Solańskl, 
stronnictwa zachowawczej pracy państwowej — 
ks. Z. Lubomirski I ks. Sapieha oraz chrzcścljao-
skloRO stronnictwa rolniczego — pp. Z. Le&tczyń-

.skl, W. Szujski, AL Rudziński. Obradom prze­
wodniczył prezos chrześcijańskiego stronnictwa 

1 rolniczego p. Zygmunt Leszczyński. Przedmie-
tem narad była sytuacja wyborcza w poszczegót 

; nych okręgach kraju. Następne posiedzenie ko­
mitetu zachowawczego odbędzie sic w oh. 29 
stycznia. 

Warszawsk i korespondent ..Republik:" (B) 
telefonuje: 

W c.ągu dnia wczorajszego zgłasza­
nie kandydatów do głównej komisji wy­
borczej poszwo w teiup.e znaczn.e przy-
śpieszonem jako że dz ś upływa ostatni 
temim. Kolejny nr. 17 uzyskali dla swej 
listy sionisci małopolscy Z dr. Reichem 
1 dr. Thonem na czele. 

Pozbawieni nr. 16 musteM przedsia-' Chłopskiej, która Jako rozwalana i u-
wlcele bloku mnle.'szuści narodowych! znana za nielegalna przyjęła n azwę 
zgodzć się na nr, 18. L.stę ich oiwiaraj .Związku siły chJopskiej". Pierwszym 
nazw.sko ukra.ńca dr. Lewickego, dale] kan.ydatem tej listy jesi przes a dujący 
idą b. poslow.e GrUiibaum, Jeremicz w więź eniu za działalność komunistycz 
(b ałorus!'ii). Naumann (niemiec) i t. d. |uą b poseł Feliks Hołowacz. Dalej . T U -

Nr, 19 uzyskał jeden z licznych od-j ruja znani z poprzedn ego sejmu nosło-
łamów komunistów ukraińskich. Na czo- wie Fiderkewcz, Wojewódzki i Ballin.'niedob tk. gwardj: p. Strońskiego b. po­
le Hsty noszącej nazwę „Jedrota nkra-j Lista nr. 24 jesi listą endecji wystę- słowie Jaros/yńsk i dr. Stefan Dąbrow-
Ińska** stoi niejaki p. Michał DurdJlło pm>cej tym razmi p. n. „Bloku kafolłc- sk, .zesłani" do senatu. Nie znajdujemy 
ze Lwowa. ko-narodowego**. I natomiast na liście endecji takich „asów*4 

Nr. 20 otrzymała Usta wyborcza ro- Plerwszvm kandydatem endecji do jak p Stanisł iw Grabski I Zdziechowsk. 
se'mu jest marszałek senatu Wr*'"'-^h| Nr. 25 nos'ć będzie Wsta zblokowanej 
TrompczyńskJ, druem nowa sława en- z Piastem Chadecji. Ten zespół nosi naz-
decka prof. Roman Rybarski trzecim we „polskiego bloku kałofSckfego". 
hr. Adam Źółkcwski który przez czas) Pierwsze nazwiska ISty kanJydatów 
dłuższy porlrataowal z konserwatysia-|do sejmu to: p. Maciej Rataj, p. Cliaciń-

idzie b. pos. Antoni Ciszak. I ca generalnego komsarza Rrpłitej w 
Nr. 22—-to lista komtetu „Ukrain- Gdańsku p. Stan sław Zaleski, na miej­

skich socjalistów, chłopskch i rpbotni- scu dwunastem kandy.uje pułkownik 
czych"—są to dawn ukraińscy socjal-' służby czvnnej Izydor Modelski wsła-
rewolucjaniści. Na czele listy stoi rohi.k w ony obroną cytadeli warszawskiej w 
z pod Horodenki w Galicji wschodniej maju 1926 r. przed wojskanr marsz. Pił-
Mikołaj Szlemkiewicz. sudskiego i korowaniem artylerii znaj-

Nr. 23—będze nosła lista zbl żonej dującej się w cytadeli warszawskiej na 
do komunistycznej Niezależnej' Partja, miasto. Na czternastem miejscu listy en-j 

dockiej znajduje s.ę burmistrz Zakopa­
nem b. pos. Medard Kozłowski. 

Listę endecką kandyda-iów do senatu 
otwiera nazwisko dawnego leadera en­
decji p. Stanisława Głąbińskego. Na 
dalszych miejscach (szósbe i dziew ąte) 
znaJdu;T s'e znów przytulone miłościwie 

sjan zamieszkałych w Polsce (w d.IW-
nyrn sejm e reprezentował ich poseł 
Serebr.ann kow). Na czele icj listy stoi 
adwokan z Brześcia nad Bugiem or. Pa­
weł Korol. 

Nr. 21 otrzymała Usta zjednoczonej mi jednak w ostatnich dnach 'decydo-
z N. P. R.-lewica Partji Pracy 'e/enu wal s ę przejść za red. Strońskim do 
poznańskiego p. n. „Narodowo-państwo- obozu endeck ego i tu znalazł przytułek, 
wy blok pracy**. Otwiera ją nazwisko b. Wśród szeregu dalszych kandydatów na 
posia Ludw.ka Waszkiewicza, za nim miejscu dziesiaiem znajduje się zastęp-

ski, p. W ncenty W.tos (dopiero na trze-
cicm ni ejscu!) i t. d. Listę piastowo-cha 
decka kandydatów do senatu otwierają 
nazwiska ks. Albrechta z Łodzi i rekto­
ra Marchlewskiego z Krakowa. 

Jak dowiaduje się „Republika", kan­
dydat konserwatystów do mandatu sej­
mowego z Lodzi, względnie senackiego 
z województwa łódzkiego p. dr. Solańskl 
nie będzie kandydował w żadnym okrę­
gu, gdyż postawiony został na pcw nem 
miejscu na liście państwowe]. 

Czołowym kandydatem Hsty prorao* 
dowej w Lodzi będzie zapewne dr. /*!* 
chna. Na temat tej kandydatury tocta 
się Jeszcze rokowania z N. P. R.-lewica, 
która wysuwa p. Waszkiewicza, b. pos­
ła, jako posiadającego większy mir 
wśród robCników. 

Rozpędzony w l e c 
k o m u n i s t ó w . 

Z Sosnowca donoszą: Komuniści ZOR 
ganizowali w niedzielę wiec obok wal­
cowni „Hr. Renard". 

Zebrało clę kilkuset ludzi, rozwinięto 
s.tandary czerwone. 

Policja obsadziła wszystkie okolicz­
ni' ulice i przystąpiła do rozj>ędzenJa 
wiecu. Komuniści rzucili się do uciecz­
ki, porzucając sztandar. Dokonano licz­
nych aresztowań. 

(Dalszy clae a* sir. 
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W y b o r y w c a ł e j P o l s c e . 
F n a n s e p . H o f m o k l - O s t r o w ­

s k i e g o . 
Z Wilna donoszą: Jak podaje „Słowo", b. po­

słowie: Wedzlagnlski, Hałko. Dubrownik, Ada­
mowicz, Helman i Szapicl w^stępuią z własną 
listą do sejmu lako stronnictwo chłopskie. Ak-
cj;! ich nia być subwencjonowana jakoby przez 
*ifwoknta HoJmokl-Ostrowskicgo. Pismo dowia­
duje się, że wspomniana Krupa wysuwa na czo­
łowe miejsca swych list w poszczególnych o-
krezach następujące osoby: do sejmn: w okrę­
t u l.lda Dubrnwnik i Hefmokl Ostrówek!. Nowo-
KióJek Hałko. Adamowicz, Świeciany Hałko, 
•Szapicl, zaś do senatu w okręgu nówoi J.-rkim 
."łofinokl-Ostrowskl i Adamowicz. 

Akcja F.P.S. 
W niedzielę odbył się w Aleksandro­

wie wiec przedwyborczy P. P. S. Jako 
mówcy wystąpili: burmistrz m. Alek­
sandrowa p. Andrzejak oraz b, poseł 
Szćzericówski. Następnie przemawiał w 
mleąłu niem. soc. partji pracy b. poseł 

ierbc, który wskazał, źe proletariat nie­
miecki znalazł właściwą swa drogę, łą­
cząc się z P. P. S. W sprawie połącze­
nia obydwa stronnictwa socjalistyczne 
mają wydać wspólny manifest. Zdaniem 
mówcy, blok mniejszości narodowych 
nie dałby proletariatowi niemieckiemu 
żadnych korzyści, (p) 

Deklaracja żydów 
Na ogólnem zebraniu majstrów pie­

karskich—żydów, które odbyło się w lo­
kalu związku przy ul. Pomorskiej Nr. 15 
powzięto następującą uchwałę w spra­
wie wyborów: 

— Osoba marszałka Piłsudskie­
go, który stoi na czele rządu jest, j 
najlepszą gwarancją, że Intere­
sy wszystkich warstw ludności będą 
należycie uwzględnione oraz że po­
stulaty narodowe, ekonomiczne 1 
kulturalne ludności żydowskiej znaj­
dą sprawiedliwe rozstrzygnięcie. 

Wobec powyższego oświadczamy, żc 
choć nie należymy do żadnej z partji, 
które wchodzą w skład żydowskiego 
bloku narodowego, uważamy za swój 
obowiązek 

zgłosić gotowość współpracy 
z rządem 

I poparcia organizacji politycznej, która 
wyraża nasze poglądy. 

Ufamy, Iż żydowski blok narodowy 
będzie bronić również interesów rze­
mieślników i dlatego zgłaszamy doó 
•Swój akces. Przeprowadzimy szeroką 

( D o k o ń c z e n i e . ) 
agitację na rzecz żydowskiego bloku na­
rodowego. 

Na prow?neJI łódzkiej 
Wczoraj otrzymaliśmy następujące 

wiadomości z województwa łódzkiego: 
SLUl-CA. 23 stycznia (telefonem). W dniu 

wczorajszym odbył sie w Słupcy zjazd delega­
tów wszystkich Rinin. Przybyło około 300 osób. 
Zebrani jednomyślnie postanowili u tworzyć we 
wszystkich wioskach komitety lokalne, deklaru­
jąc jednocześnie czynny udział w pracy agitacyj­
nej za poparciem bezpartyjnego bloku. Przemó 
wienia wygłosiło kilku miejscowych dzlałaczów 
i prof. Bliski z Łodzi. 

ŁASK. 23 stycznia (telefonem). Na odbytem 
w dniu dzisiejszym zebraniu przedstawicieli ko­
mitetów gminnych powiatu łaskiego odbyły sie 
wybory do komitetu ^kręgowego, w skład k tóre­
go weszło 8 dcleKattw. W bardzo ożywionej 
dyskusji podkreślono Konieczność wyboru na pr>-
słów ludzi, zdolnych do ciężkiej i odpowiedzial­
nej pracy na terenie sejmu. 

Na zakończenie uchwalono rezolucje, wyraża ­
jącą pełne zaufanie rządowi marszałka Piłsud­
skiego. 

KALISZ, 23 stycznia (telefonem). W dniu dz) 
siejszym zawiązał się w Kaliszu demokratyczny 
komitet wyborczy kobiet opowiadający się cał­
kowicie za bezpartyjnym blokiem współpracy z 
rządem. 

ZDUNKA WOLA. 23 stycznia (tele­
fonem). W niedzielę w sali miejscowej 
straży ogniowej odbył się wiec, zorgani­
zowany przez komitet wyborczy bczpar 
tyjnego bloku. Przewodniczył p. Kału-
żewski. Po przemówieniu pp. S. Uode-
ckiego i burmistrza T. Szaniawskiego u-
chwalono następującą rezolucję: 

„Zgromadzeni na wiecu przedwybor 
czym obywatele w liczbie 1.500 osób, 
solidaryzując się z dotychczasową dzia­
łalnością rządu, wyrażają hołd i część 
dla Prezydenta Rzeczypospolitej, Mar­
szałka Piłsudskiego i jego rządu". 

RADOGCSZCZ, 23 stycznia (telefonem). Na 
zwołanym w dniu dzisiejszym wiecu przedwy­
borczym uchwalono Jednomyślnie poprzeć bez­
partyjny blok współpracy z rządem. W zebra­
niu wzięło udział przeszło 500 osób. Prócz od­
powiedniej rezolucji zebrani wysłali do Prezy­
denta Rzeczypospolitej l nu rszałka Piłsudskiego 
depesze z wyrazami hołdu l czci. 

2 szlfijri: 
I. Kobieta. Która Kocha 

II. Awanturnica mim o woli 

n'eż udział przedstawiciele włościan u 
kraińsk ch Konferencja m.ała orzebieg 
niebywale burzliwy. Referat o syuacj: 
wygłos l poseł Bryl. zapow'aJaiac wy-
su necie samodzielne] listy strono ctwa 
chłopskiego. Na tę ztn.anę wpłynęło td- , 
mowne stanowisko sfer organizuj vcych • 
blok rządowy, wobec postulatu, abv w | 
okręgach kandydaci stromniotwa chlup-
skiego zajęl czołowe miejsca. Nad refe­
ratem posła Bryla wywiązała się burz­
liwa dyskusja. W chwili, gdy jeden z de­
legatów Kasprzycki rozpoczynał prze­
mówień e wrzawa doszła do tego stop­
nia. Iż mówca musiał przerwać mowę. 
Mówcy ukra ńscy zwracali uwagę na 
konieczność wyboru przedstawicieli 
włościjaństwa ukra iftsk'ego na których 
spoczywałby obow ązek kontroli, c y 
chłopscy posłowie wywiązują się z przy 
jętych wobec wyborców zobowązań. 
Jeden z mówców, chłop Gawryk llkow' 
zażądał od kamdydatów ua posłów, aby 
na wypadek wyboru zrezygnowali z 400' 

' złotych m esięcznle na rzecz strotwiic-
.twa. gdyż zdaniom jego delegaci chłop­
acy winni w Warszawę urządzać się 
' jaknajskromniej. W rezultacie zapa.ła 
uchwala wystawienia własnej listy z po­
słem Brylem na czele. Na listach figuro-

i wać będą poza tem W ącek, Kaspt«:ycki, 
Pasierski; Malicki, Korytko i Lodys. 

4 OWI 
B e b e O a n e l s 

J a m e s H a l l 
R i c a r d o C o r t e z 

E s t e r a T a y l o r 
w najblizs/.e| zmian e 

G R A N D K I N A . 

Bomby t ru jące o r z e o w 
s a m o l o t o m 

Mowy wynalazek woienny. 
Berlin, 23 styezara. 

Duńczyk Arnold Christcnsen wyna­
lazł szybkostrzelne działa przeć Wlot ni* 
cze, wystrzeliwujące gazy skoncentro­
wane w okrągłych cylindrach stalo» 
wych. 

Podczas prób dokonanych na wyspla 
Lollad granaty gazowo, pękając na zna­
cznej wysokości, wytworzyły lejo walą 
trąbę w powietrzu. 

Samolot, który znajdzie s?e w obrę­
bie trąby trującego gazu. traci równo­
wagę, a poza toin gaz zabija każdą ży­
wa istotę. 

a 

JUTRO 
PREMIERA 

W kilku miejscowościach prowincji 
łódzkiej skonstatowano ożywioną dzia­
łalność komunistów, którzy chcą wysta­
wić własne listy wyborcze. Szanse po­
wodzenia wogóle nie Istnieją— 

Stronnictwo ch opskie 
Wczoraj odbyła sie we Lwowie okrę 

gowa konferencja delegatów stronn c-
twa chłopskiego, w którea wzięli rów-

I S i l M ^ (LAT LVW KaŚW I FLŁJP 
J U T R J P R C M J E R A ! 

WYROK 
BEZ SADU 

P o t ę ż n y d r a m a t e r o t y c z n o - i y c i o w y . 
T r a g e d j a s e r c c z y s t y c h . A u t ó w 1 2 

W rolach głównych: 

LEE PARRY 
HARRY LIEDTKE 

VIV1AN GIBSON 
Płomienna, pełna żaru miłość dwóch czarujących 

oajrozkoszniejszych gwiazd ekranu. 

J TWO PREVI E ? A ! 

s p L E N b I D 

oglądają rzesze zachwyć nych widzów we wszystkich 

s t o l i c a c h ś w s a t a 
największe arcydzieło sezonu i zarazem największy cud sztuki 

filmowej p. t. 

W S C H Ó D 
S Ł O Ń C A 

( „ S u n r i s e 1 1 ) 
Pierwsza amerykańska rea izacia W MUKNANA według dzieła 

H. SUDERMAMNA. 

Na wsrłaniałem tle rozgrywają losy dwoiga kochających się serc 
dw e potęgi ekranów światowych 

JANET GAYNOR 
i GEORGE 0'BRIEN 

JUTRO 
mmmm 
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Nowi ludzie. 
Zarys wyborów dzień za dniem przed 

stawia się coraz realniej. 
Wielkie tar# po ityczne mnią się ku 

końcowi. Sądząc po dzisiejszych nastro­
jach, większości zdecydowanej Żaden 
blok mieć nie będzie i dopiero w ścia­
nach sejmu rozegra się ostatni akt zawie 
ranią paktów: Kto z kim i przeciwko ko 
tpu. 

Wyraźnie antyrządowe stanowisko 
Zajmie endecja i witosowcy. Blok rządo­
wy stanowić będzie centrum, a dawna 
lewica przyjmie prawdopodobnie posta­
wę wyczekującą z wyjątkiem komuni­
stów, którzy, jeśli wejdą do sejmu, w sfe 
rze taktyki opozycyjnej mogą być sojusz 
nikami endecji. 

Blok rządowy znajdzie się jakby pod 
ciśnieniem wielu „atmosfer" z prawa i z 
lewa o różnym gatunkowym ciężarze, 
ale jednocześnie będzie posiadać dużą 
silę magnetyczną i w wielu wrogach 
znajdzie przypadkowych przyjaciół. 

Dużą rolę w przyszłym sejmie odegra 
wartość indywidualna posłów i ugrupo­
wania o większej sile mózgowej, choćby 
liczebnie słabsze, zaciążą decydująco na 
układzie przyszłych stosunków. 

Stara metoda przeprowadzania do 

1928 Str. 3 

Walka o szkolę w Niemczech. 
Partie r z ą d o w e nie mogą os iągnąć porozumienia —Baden?a 

i Hesja żądają szkół bezwyznaniowych . 
Berlin, 23 stycznia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Gabinet Rzeszy odbywa od godziny 

4-ej pp. posiedzeuie, które poświęcone 
miało być ostatecznemu uzgodnieniu nie 
załatw onych dotychczas punktów spor­
nych ustawy szkolnej. Jak donosi . Vos-
sische Zeitung" w ustaw e szkolnej, któ­
rej pierwsze czytanie odbywało się w 
październiku a która następnie była 
przedmiotem obrad komisji oraz roko­
wań komprom sowych pomiędzy stron­
nictwami rządowemi, dotychczas dwa 
punkty pozostają sporne. Jednym z tych 
punktów jest kwestja paragrafu 20, re­
agująca sprawę szkolną w południo­
wych, państwach niemieckich, mianowi­
cie w Badenji j w Hesji. Projekt ustawy 

rządowej przewdywai w tym punkcie, 
że nowa ustawa szkolna ma bvć wpro­
wadzona w tych państwach dopiero za 
5 lat, tymczasem niemiecka partja ludo­
wa w dalszym ciągu zajmuje stanowi­
sko opozycyjne wobec tego punktu, żą­
dając aby oba kraje t. j . Badenia i He­
sja wogóle zostały wyjęte z pod działa-
o!a ustawy szkolnej i aby w tych kra­
jach szkoły symultanne zostaJy utrzy­
mane. Jak twierdzi „Voss;sche Zeitung", 
należy s ę spodziewać załatwienia tej 
sprawy przez kompromis tego rodzaju, 
ze komisja projekt rządowy z dotych­
czasowym brz-mieniem paragrafu 20 
przekaże Re :clistagowi | dopiero na ple­
num zapadnie ostateczna decyzja, któ­
ra z cała. pewnością wypadnie na rzecz 

niemieck ej partji radowej. Drugim punk 
tem spornym jest sprawa kosztów, któ* 
re wynikną wskutek wykonania nowej 
ustawy szkolnej. Dof-^Kzasowe obli­
czenia mówią o 300 rmijonach marek wy 
datków, które pociągnie za soba uchwa­
lenie ustawy szkolnej. W sprawie tej 
min ster finansów kategorycznie sprze* 
ciwił się nałożeniu kosztów na etat Rze* 
szy gdy z drugiej strony niemal wszy­
stkie kraje niemieckie nawet te, które 
się za pn ;j -ktem rządowym ustawy opo-
wicdzały, bronią się kategorycznie 
przel przejęciem na siebie kosztów zwią 
zanych z tą ustawą..„Vosslscbe Zeitung 
utrzymuje; Ii będzie rzeczą niezwvkl» 
trudną zaliczenie tych kosztów do etl 
tu Rzeszy bez podwyższenia podatkól 

Litwa pod wpływem Moskwy 
usiłuje grać na zwłokę. 

Berlin, 23 stycznia. 
O^Jsfca Agencja Telegraficzna) 

„Vorwarts" opatruje depesze z War­
szawy o przygotowaniach do rokowań 
polsko - litewskich uwagą, że Moskwa 
dodała dyktatorom kowieńskim.odwa^, 

sejmu jaknajwjęcej jednostek ze s f e r ; d o utrzymywania nadal swego strnowl-
analfabetów pod komendą kilku wyt iawska w kwestji wileńskiej. Jest rzeczą 
nych polityków okazała się zgubną. 0-
pinja publiczna chce widzieć w dostoj­
nym stanowisku posła lub senatora jed­
nostkę, przerastającą szarego śmiertelni 
ka, zdolną pracować dla kraju w najważ 
niejszej instytucji państwowej — parla­
mencie. 

Obydwa byłe sejmy cierpiały na 
nieudolność z powodu przeważającej li­
czby posłów, niedorosłych do swych za­
dań i w momencie swego powstania nie 
s-nały już żadnego autorytetu. Wewnę­
trzna praca sejmowa dziele na była po­
między jedne i te same jednostki w naj­
rozmaitszych komisjach, bo reszta nie 
umiała trzymać pióra w ręku, w literal­
nym znaczeniu tych słów. 

Jakkolwiek sejm należy uważać za 
instytucję polityczną, to jednak polityka 
znajduje swój wyraz w różnych gałę­
ziach życia państwowego i polityk musi 
posiadać gruntowna wiedzę, niezależnie 
zupełnie od tego, po jakiej linji zechce­
my toczyć państwowość. 

Powyższe uwagi nie zostały zdaje się, 
przez bloki Wyborcze dostatecznie u-
względnione. Kompromitacja wielu pos 
łów w sensie moralnym 

rasa z rządem niemieckim podczas kon­
ferencji, rozpoczynającej się w nadcho­
dzący wtorek. Przedewszystkiem roz­
patrywana będzie sprawa w związku z 
niemiecko - litewskim traktatem handlo 
wym, uregulowanie rybołóstwa, sprawa 
rent wojskowych oraz kwestja przedłu­
żenia pobytu optantów. Można przypu­
ścić, że będzie także omawiana sprawa 
traktatu rozjemczego, która będzie nro-
wadzona na wzór traktatów zawartych 
z Innemi krajami. 

wątpliwą — oświadcza dziennik — żeby 
rada Ligi narodów pozwoliła na to, by 
Smctona i Waldomaras „gwizdali" na jej 
zalecenia, równające się rozkazom. Pol­
ska nie może też zgodzie się na to. Je­
żeli rokowania polsko - litewskie i ic : a-
czną się przed sesją marcową i nie będą 
się toczyły w sposób rokujący powodze­
nie, to cała sprawa będzie musiała być 
przedłożona Lidze, a w tym wypadku tru 
dno będzie załatwić sprawo przez tak 
ulubione odroczenie. 

»» 
Berlin, 23 stycznia. 

(Agencja Telegraficzna „Kxpress") 
Nacjonalistyczna agencja niemiecka 

„Tel - Union" przynosi wyliczenie spraw! Gazeta ta oświadcza, że postanowienie 
które omawiane będą przez Waldema-' takie sprzeciwia się statutowi 

Ryga, 23 stycznia. 
(Agencja Telegraficzna ,.Express") 

„Memeler Dampfblatt" zamieszcza 
artykuł występujący w zdecydowany 
sposób w obronie statutu kłajpedzkiego, 
przeciwko rozporządzeniu gubernatora 
dotyczącego posiedzenia sejmu kłajpedz­
kiego. Sejm lepiej zna zakres swojej 
władzy 1 dlatego należałoby mu samemu 
dać prawo jak długo ma on obradować 

Największy wulkan na 
świecie— Krakatao 

rozpoczął niszczycielską dzia­
łalność. 

Londyn, 23 stycznia. 
(Agencja Wschodnia) 

Z Jawy donoszą, iż największy KM 
świecie wulkan, Krakatao, zualdując) 
się na wyspach Sundajskicb. rozpoczął 
swą niszczycielską działalność. Wybu­
chy są tak silne, iż ludność wyspy w po­
płochu ratuje sie ucieczką 

Władze holenderskie wysłały do za­
grożonych okolic wojsita, dla niesienia 
ludności pomocy. 

Wulkan Krakatao podczas wybuchu 
w roku 1883 przyprawił o śmierć 20 ty­
sięcy ludzi, przy czem dwie trzecie wys­
py zalane zostały wodą. 

prze ; 
Prefest rządu Irśiinushlego 

w udzieleniu amerykanom koncesji na eksplo­
atację zagłęb a don'eckiego. 
Berlin, 23 stycznia. 

(Agencja Telcgraiiczna „fcxprcss") 

Rząd francuski złożył w Berlinie, Mo 
skwle l Waszyngtonie protest przeciw 

).budowy elewa­
torów, budowy linji kolejowej między 

doprowadziła k o koncesil udzielonej przez rząd sowle-
/ • J ~ i - c , i J amerykańskiemu konsorcjum Far-do pewne, ostrożności, przeświadczeń e q u a H a > k t ó r e m J a U j d o k Q n a ( J W

J

z a K , Q b J u 

jednak o stronie umysłowej nie nabrało donieckiem Inwestycji wartości 50 mll-
jeszcze charakteru powszechnej koniecz Jonów rubli zł., celem 
ności. 

Sprawa ta bynajmniej nie wymaga 
Zmiany ordynacji wyborczej. W każdym 
stronnictwie, w każdym bloku znajdują 
się odpowiednie jednostki, lecz le mu­
szą, zgodnie z panującą jeszcze dziś oce­
ną, ustąpić miejsca ludziom o większych 
Zdolnościach wiecowych. Jeśli chodzi o 
przyszły sejm, to zdolności rzucania pu­
stych słów znajdą tam jaknajmnłejsze za 
stosowanie. 

Chwila przełomowa, w jakiej się Poł 
tka obecnie znajduje, cechuje się dąże-! nłcach miasta w ciągu czwartku bieża­
niem do porzucenia dróg dyletanckich i | c e * o tygodnia. Znaczny przybór wody 
. . . . , . , . . „ „ . . , , zanotowano w Teddington położonom w 
we,ścta na drogę realnych czynów 1 rze | i r a b s t w | e S u r r e y . P o z j o n f w o d y w <_ 
czywistej pracy. W przyszłym sejmie n k 1 kollcach dolnego biegu Tamizy na krari-
powinien się znaleźć ani jeden poseł bez cach południowego wschodu miasta 
określonych zdolności podjęcia się tej lub między kamiennym mostem London — 
innej roboty, wchodzącej w zakres izb Bridge, a dokami wyniesie najprawdo-
„ i , . tru^rfi » podobnej 22 stopy I 2 cale, t. zn. o stopę parlamentarnych. Ubog, stan umysłowy,, 2 ^ 
poprzednich s e )mów doprowadził do k o - . p r 2 e d 2 tygodniami nastąpiła katastroia 

tucji doradczych — np. rady prawniczej — — 
dla opracowywania wniosków ustawo- dowaną na przewrocie majowym, musi 
dawczych, głównego przecież zadania' ująć Inicjatywę twórczą w swe ręce. 
sejmu. Blok rządowy jako wyobrażający) Zadanie ważkie i trudne. Jakość ą 
myśl państwową, wprowadzając na are- n ' e H ° ś ć przedstawicieli bloku zdecydu-

Boruta. 

Carycynem i Mlkołajowem I Ł. d. Kon­
sorcjum amerykańskie odstąpiło cześć 
rozbudowy firmie niemieckiej Otto 
Wolf- Akcjonariusze francuscy, którzy 
posiadają cześć akcji w zakładach do-
niecklch zwrócili się do rządu francus­
kiego z prośbą o obronę swych praw. 
Rezultatem tego było wysłanie protestu 
przez rząd francuski, który został uzna­
ny przez departament Stanów w Wa­
szyngtonie za słuszny. 

9 tysięcy górników 
streikuje w Szwecil, 

Sztokholm, 23 stycznia. 
(Agencja Wschodnia) 

W dniu dzisiejszym wybuchł w dal­
szych kilku kopalniach • Szwecji strejk. 
Bezrobocie objęło, jak dotąd, 9 tysięcy 
górników. 

Strejk ma przebieg najzupełniej spo­
kojny. 

W dniu Jutrzejszym rozpoczną sie 
rokowania między strejkującyrni a pra­
codawcami. 

Tamiza grozi wylewem. 
Ewakuowanie ludności z zagrożonych miejsc. 

Londyn, 23 stycznia. I powodzi. O ile jednak tym razem nie 
(Polska Agencja I elegraficzna) będzie silnego wiatru, jak wówczas, to 

Władze miejskie Londynu wzmocni- wylew nie spowoduje wielkich strat 1 
ły ochronę wybrzeży Tamizy, która wo!zniszczenia. W każdym razie, w prze-
bec znacznych opadów w górnym biegu widywaniu nowego wylewu usunięto z 
rzeki grozi ponownym wylewem w gra- pobrzeźnych dzielnic połudnlowo-wscho 

dnlego Londynu mieszkańców lokali par 
terowych i suteryn oraz cenniejsze 
przedmioty. Fundusz pomocy powo­
dzianom zapoczątkowany przez lorda 
majora Londynu sięga obecnie około 
50.000 funtów. 

uę polityczną sejmu nową platformę zbu,! c 9 rezultacie. 

— W Jednym z hoteli budapeszteńskich ode­
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru wy. 
bitny finansista miejscowy, dyrektor banku, Ua' 
bor. W pozostawionym liście Uabor tłomaczy 
swdj desperacki krok trudnościami materjalue 
ml. 

— Śledztwo w sprawie zamordowania wlue-
konsula włoskiego w Odessie, nie zostało 
dotąd zakończone. Aresztowany w związku i 
morderstwem osobnik wypiera sie Inkryminowa 
nego mu morderstwa. 

— Na Uralu agenci O. P. U. przeprowadzili i Y".'^ ™""J *"",'" *T*J , " , " > " w 

nowe liczne aresztowania wśród spekulantów. d w ; e l t t n c s a - Ciężko poranione, 
zbożowych. Aresztowani spekulanci w liczbie Lokomotywa pociągu wlokła 
TO postawieni będą, przed sąd wojenny. ickód Od przestrzeni kilometra. 

Pływające arsenały 
niemieckie. 

Jak marynarka niemiecką m«-
skuje zbrojenia. 

Berlin, 23 stycznia. 
Śledztwo prowadzone przez proku­

ratora w sprawie transportu 16 wago­
nów amunicji, skonfiskowanej w Kolonjt, 
wykazało, że między transportem amu-
nicj a działalnością wydziału transpor­
towego kierownictwa marynarki zacho­
dzi ścisły związek. 

Wydział marynarki niemieckiej roz­
porządza szeregiem transportów amuni­
cyjnych, które na okrętach niemieckich 
krążą po rozmaitych morzach, będąc jak 
by arsenałami pływającerni. które w ra­
zie potrzeby można skoncentrować w 
jednem miejscu. 

Epidemja szkarlatyny 
szerzy się w Przemyślu. 

Przemyśl, 23 stycznia. 
(Agencja Wschodnia) 

W Przemyślu szerzy się wśród dzie­
ci szkalatyna, która zaczyna przybierać 
charakter epidemiczny. Na szczęście 
przebieg choroby jest w przeważni ilo­
ści wypadków łagodny. 

Straszna katastrofa samo­
chodowa w Niemczech. 

Berlin, 23 stycznia. 
W miejscowości Flinsberg samochód 

osobowy w którym znajdowało się cztt 
ry osoby wpadł pod pociąg osobowy. 
Dwie osoby poniosły śmierć na miejscu; 
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Rasem I-SZA i H-GA SER JA Razem 

W roli tytułowej - genjalny I W d l l M O Z Z U O ł l l 
Najpiękniejsze sceny w kolorach naturalnych. 

ILUSTRACJA MUZYCZNA P O D BATUTĄ A CZADNOWSKLEGO 

;t* 

Nowa afera w magistracie. 
Woźny inkasował podatki, na zasaazie wręczanych 

nakazów płatniczych. 
Wydzla? podatkowy magistratu m. 

Lodzi w ub cgłym tygodniu wykończył 
już wszystkie nakazy płatnicze na pode-
tek lokalowy na rok 1928 i nakazy te 
przesłał do centralnej ekspedycji miej­
skiej w celu rozesłania tychże przez goń 
ców magistrackich poszczególnym płat­
ni kam. 

Ouegdaj zgłosi^ sie do wvdz ału po­
datkowego magistratu jakiś jegomość i 
w rozmowie z ławnikiem wydziału p. 
Kutkiem wyraził swe zdziwień e z lego 
powodu, że magistrat stosuje nesłycha-
ne metody, odmienne caTkowicl-i od me­
tod innych L j . że w chwili doręczania 
nakazu płatn ;czego sekwestratorzy za­
dają bezwzględnie natychmiastowego u-
iszczenia wykazanej w nakazie sumy. 
Obywatel ten oczywiście, wobec takie­
go dictum, należność natychmiast u ścił. 
łecz mimo to zgłoś ł się do ławnika p. 
Kuka, składając protest przeciw tym me 
todorn, gdyż, jak oświadczył, wiado-
znetn mu jest, iż nie należy natychurast 
uiszczać należności wykazanych w na­
kazie, gdyż sa tam oznaczone specjalne 
terminy płatności powyższego podatku. 

Ławnik wydziału podatkowego, p. 
Kuk. nie wiedząc, że sprawa ta iest n e 
w porządku, oświadczył petentów:. 2e 
jeśli istotnie domagano się od niego na-
tychm astowego uiszczenia podatku, to 
jest to bezprawie, pon eważ rzeczywi­
ście podatek należy wpłacać li tylko do 
kasy miejskiej, która wydaje odpowled-
aic pokwitowania. 

Po otrzymaniu takiej wiadomości ła­
wnik p. Kuik skomunikował się i v^h-
tniast z prezydentem m asta o. Z'em :cc-
Irim składając mu wyjaśnienie w tej spra 
wie i prosząc o przeprowadzenie docho­
dzenia, które też natychmiast zostało 
wszczęte i dało nadspodziewane wyniki. 

Oto okazało s ę. żc w centralnej eks­
pedycji magistratu pracuje w charakte­
rze woźnego niejaki Tadeusz Kopc/yń-

towaniem nakazów płatniczych podatku 
lokalowego. 

M się zachowywać na ulicy ? 
Specjalny film propagandowy bęJzie wyświetlany na 

ekranach „Casina" i „Solendidu". 
Współm!ernie ze zwiększającym się 

z roku na rok ruchem w'elkomiejsk'm 
Kopczyński postanowił sytuację tę'Łodzi wzrasta też ilość wypadków n!e-

wyzyskać i doręczając nakazy płatni- szc ęśl wych powodowanych przez ko­
cze adresatów, przedstaw.al sie jedne- Iową komun kację uliczną. Stale m"ejsce 
cześnic jako sokwestrator magistracki, zajmuie w prasie łódzkiej rubryka kata-
domagając się natyoluniastowego uisz-jstrof i przejechali... 
czenia należności wymienionych w na- Można w ęc śmiało mówić o tej dz!e-
kaz e, tw.erdząc, iż obecnie zaszła zmia-, dżinie jako o jednem z zagadnień bez-
na w wydziale podatkowym i że podatki p'eczeńs';wa publicznego Zagtdnicne to 
natychmiast po doręczeniu nakazu, mu- nie jest wcale po'rzedne. /whszcza je-
szą być, wpłacane. j śl się zważy, że Łódź—jak każde m'a-

Rzećzy wiście ca'ły szereg osób, | sto—rozrasta się stale, że więc równo-

nleszczęślwe wypadki, spowodowane 
wskakiwaniem i wyskakiwaniem z trarn 
wajów w czasie jazdy, nieostrożne prze­
chodzenie wzgl. przebiegani*; przez Jezd­
nię pudczas mijan a się tramwa'ów, skut 

ki rozmowy z motorowymi i t. d. 
Filmy te, wyświetilane bedą kolejno 

we wszystkich kinoteatrach krakow­
skich i przypuszczać należy, że publicz­
ność skorzysta z tych pokazów i nauczy 
sę przestrzegać przepisów ruchu uiiez-; 
nego. 

Inicjatywa małego w porównaniu z 
chcąc pozbyć się kłopotu wyczekiwania j miernie do jej rerostu powekszać się Łodzią Krakowa domaga się wprost ua-
w kasie miejsk.ej, a zwłaszcza gdy cho-,bedz'e też to nicbezp'eczeń$two. |śladcwactwa w mieście, które Uczy już 
dz lo o sumy mniejsze, natychmiast pla 
cło należność. Inni natomiast, bardziej 
świadomi rzeczy, odmawiali zapłacenia 
podatku, przyczem Kopczyński groz.ł iż 
wobec tego dojdą olbrzym e procenty 
za zwlokę od dnia doręczenia nakazu. 

Po wykryciu przez prezydjum magi­
stratu tej afery natychmast zawiado-
m.ono urząd śledczy, który też wydele 

Ilość Inji tramw*'owV::h. automob: 
lów i ws ''-'ch innych środków lokomo­
cji pow\ . a się stale na u'icach Lo­
dź' równ eż ruch pieszy potęgu;'e s'ę. 
nntom'ast same ulice—ne rozszerzą się 
chyba. 

Narówni z innemj miastami Istnieje 
więc w Łodzi nroWemat, poiegaiący na 
rem: jak w najdaloj posenMycb o-nm'-

gował swych wyw.adowców do magi^cach możność1 ustrzec l"dzi przed wy-
stratu. gdzie zastano i natychmiast a-. padkaml. których przyczyna lest ruch 
resztowano Tadeusza Kopczyńskiego. 

W trakce dochodzenia policyjnego 
na j?zdnł? 

Regulacja ruchu pieszego—zwlasz-

L E W I T A - S T O C K 
— P.otrłiowsRa 8J. 

okazało się, ż Tadeusz Kopczyński, ze- cza przyirfus przechodzenia przez jezd 
nic w kącie, prostym—jest jednym ze 
środków mających na celu rozwiązanie 
tego problematu. Oczywście—środek 
ten nie może radykam e zapobec istnie­
jącemu stale niebezpieczeństwu, z mniej 
szając je jedynie, to też na'eżv wciąż 
myśleć o dalszych sposobach ochrony 
życia wśród wirów i koulowin ulicy 
w'e'1<ego m asta.' 

Na dobry pomysł wpadła dyrekcja 
tramwająw w Krakowie—mieście o roz-
marach znaczn e przecież mniejszych, 
niż Łódź. Postarała s'c ona o , 

stworzenie flmu. 
skhdaiącego s ę z szeregu zdjęć, mają­
cych na celu pouczyć publiczność o skut 
kach nieprzestrzegania przepisów tram­
wajowych. 

Zdjęcia przedstawiają 

brawszy trochę gotówki, wezwał do se-
bie znajomego swego, niejak.ego rl" li­
ryka Karzkiewcza, zam.eszkałego przy 
ulicy Nowej 34, któremu zaproponował 
wręczanie nakazów platn czych. , 

Otrzymawszy taką informację POLI­
cja udała się do meszkana wspomina­
nego Karzkiewicza, którego równ eż a-
resztowano I obydwu osobników osa­
dzono w więżeniu do dyspozycji proku­
ratora. Dotychczas n!e STW crdzono iesz 
C Z A fcftil, S^Tf .QSAu5ffL '.PASOWALI. 

Lew ar i - d e n t y s t a 

daleko więcej niż pół miljona miesAafl-
ców... ' 

Należy tedy żywo przyklasnąć z ko­
lei nicjatyw e dwu łódzkich k noteatrów 

„Casino4* i „Splendid". 
których dyrekcje—jak się oowiadujomy 
—postarały się już o możność zademon­
strowania tych celowych obrazów rów­
nież w naszom mieście. 

W najbliższym czas e posłużą więc 
ekrany tych obu km do tak pożądane­
go celu, jakim jest uświadamianie ludno­
ści wielkomiejsk.ej o licznych niebezpie­
czeństwach 

K no jest przecież Healnym ponieKąd 
środk.em jeżeli chodzi o przemówi:ne 
do szerokich mas, wymewa jego jest w 
zasadzę bar.zo skuteczną bo mówi ono 
naocznie, poglądowo, film w rodzaju po­
wyższego odda wiec tuewątpl w e lud­
ność Łodz ważką przysługę, populary1-
żując sposoby uchronienia się przed ka­
lectwem lub śmiercią. cx*xx)acxxx*Kxxxx 
S Z K O Ł A T A Ń C A 
W 0 < N S M I E G O Grand Hotel) 

Dwa razy w miesiącu nowe komplety. 
Raz w tygodniu „ L e k c l e . r a n t y e z n e " 

gRANl>f' 
I 

O b r a z , k łó rv p o r u s c t t cały światu Przewrót w kinemato *rafjit — — P o t ę ż n e arcydzie ło p . t 

„SZATAŃSKA SYRENA" 
Ostatnie dni i 

W i e l k a u r o c z y s t o ś ć d l a 
m i ł o ś n i k ó w k i n a i 

W ona* h ułó.vnyi h: 
— fttadca ekranu — imskm p e t r o w i c z ^ ' o & s r -

naipiękn'e z artystki Irarii-uskie . . • LLIi J i ) S P A N N E i CLAIRE DE LOREZ. 
Bajoń-tkie sumy RZUTONO na przepych i dekoc -e j t leiao t»ł nu Taiemmcze zaręczyny. — Zburzone *zczęście. — Noc zemsty 

l *bto.1n. — Zawiotny sz^ł zmys.łłw. 
OiKieatt* uod dvt. R. K a n t o r a 
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P A S T A D O Z Ę B Ó W 

Nie w o l n o p a s k o w a ć 
mieszkaniami wybudowanemi 

z pożyczek rząaowych. 

Minister spraw wewnętrzn. w poro­
zumieniu z ministrem robót publicznych 
ogłosił okólnik do wszystkich wojewo­
dów, polecający roztoczenie specjalnej 
kontroli nad nowem domami, wybudo­
wanemi przy poparciu rządu. t. J. przy 
pomocy pożyczki z Banku Gospodar­
stwa Krajowego. 

Wojewodowie baczyć małą aby za 
mieszkania w nowych domach właści­
ciele nie żądali wygórowanego komor­
nego, łub nie pobierali L zw. „odstępne­
go". 

Poza tem okólnik poleca stworzenie 
we wszystkich miastach komitetów roz­
budowy, aby ruch budowlany ująć w 
karby » skierować na właściwe tory. 

Tymotausra B. M. 
Jutro: Nawrócenie Sw. J. 

Wschód tło/cs o g. 7.28 
Zachód tloóca o g. 4.07 
Wschód le*. e g. 8.53 
Zachód kt. o g 5.54 
DługoSć dnia: 8.29 
Przybyto dnia: 0O51 

Mróz l śnieg. 
Zima fest w pełnej krasie i sile 

Dawno nie mieliśmy już takie] zimy. Mrozy 
I śniegi trwała już trzeci miesiąc Amatorzy zl. 
saowych sportów maja rzadkie używanie. 

śnie*, który zaczai padać w sobotę, sypał 
frez przerwy prawie pzez cala niedziele, sypał 
przez noc do samego rana. Oncgdal wieczorem 
przy silnym wietrze byta zadymka, która na •-
Ocach wyglądała dość oryginalnie. Wicher kre-
dl trąby śnieżne po ulicach, sypał miałki śnieg 
pa kołnierze szybko drepczącym przechodniom, 
traki nim o szyby tramwajów I przerzucał zas­
py śnieżne na ulicach t mlelsca na miejsce. 

Wczoraj rano dopiero uspokoiło sie. nieco. 
Zaspy śnieżne byty tak wielkie. Iz natychmiast 
rozpoczęto z nim) walkę. 

Przede wszy stkicm poszły w ruch miotły I 
rdtne drapaki. Zgarniano śnieg z trotuarów w przykładny i wysoce karygodny. Bo 
wysokie, pryzmy koło rynsztoków. |oto od wielu miesięcy trwa najbardziej 

Dyrekcja tramwajów miejskich wypuściła ra- haniebny 
a« na miasto swój tabor specjalny do oczyszczę-1 spór między dwiema dyrekcjami 
aia torów ze śniegu I posypywana szyo solą. kolcjowemi: warszawską i radomską, 
pod której działaniem śnieg topnieje. | 0 to. do'której należy obowiązek zapala-

Oncgdaj i wczoraj większość pociągów przy. nia światła w wagonach i regulowania 
bywających do Lodzi, a szczególnie dalekobież­
nych spóźniło sie z powodu wielkich zasp snict- 1 L o najciekawsze, wzajemne do sie-

SjirxedawamjJest 
obecnie iv nowem hyyje* 
nicxnem o/iakowaniu ! 

Jlakieromąne tuby 
x cxystej cyny/ 

W Poisc0—jak kto chcą... 

Gdzie dwóch m Mósi- trzeci .„obrywa". 
Niebywały bałagan na linii kolejowej Łódź—Kraków-Lwów. 

Ciemno, jak w grobie, gorąco, Jak w p iek le . . . 

kursujące na szlaku Łódź — Kraków — 
Lwów są jej własnością, t. zn. podlega­
ją jej kompetencji 

nych ua torach, które niejednokrotnie musiano u-
pawać przy pomocy specjalnych aiaszynt 

Dziś spodziewane jest juz unormowanie ruchu 
kolejowego, o ile oczywiście nie będzie wick-
tzych opadów śnieżnych. 

Z prowincji dochodzą wiadomości o zasypy­
waniu wysokim śniegiem całych połaci kraiki. W 
wielu miejscach przerwana została komunikacja kto właściwie zarząd'a temi wagonami 
koMck dojazdowych." Sa wypadki utknięcia po- i oto kursują one bez dozoru, bez jakiej-
dazów w drodze. Ikolwick pieczy nad nimi. Szczęście, że 

I jeszcze stosują sie do ogólnego rozkła-
' | du jazdy, bo i. to 

Przed kilku tygodniami pisaliśmy oj Proszę nie myśleć, ze tak późno pod-
nieprawdopodobnych wprost stosun- stawiają wagony. Pociąg stoi, ale nł-
kach panujących na kolejach. Fakt bez! kogo doń nie wpuszczają. 

Obojętne, jaka pogoda, czy deszcz 
leje jak z.cebra, czy śnieg sypie, czy 
mróz przejmuje do szpiku kości, pasaże­
rów zostawia się pod golem niebem, u-
rzędnicy zaś z miną wielkich panów spa 
cerują sobie pod dachem, wyraźnie 

drwiąc z naiwnych, 
którzy chcieli uniknąć tłoku I przybyli 
na dworzec o kilka minut wcześniej. 

Wreszcie pociąg szczęśliwie rusza i 
ogrzewania, 

i Co najciekawsze, 
bie pretensje obu dyrekcji oparte są na 
błahych podstawach, że żadna z nich nie'oto pasażerowie ze zdumieniem konsta-
chce się przyznać do tego. Iż wagony i "UA, że w całym pociągu panują 

egipskie ciemności 
Ani jedna lampka się nie pali. Wchodzi 
konduktor Lna niecierpliwe pytania pa 

Autobusy, które w wielu miejscowościach 
pozbawionych kolei utrzymują regularną komu-
sikacie, nie moga przedostać sie przez zaspy, le-
fea.ee na szosach. 

Takie w ruchu kolejowym w kraju są po­
ważne trudności. *. 

Każdy medal ma Jednak dwie strony, w pler 
wszym rzędzie cieszy sie młodzież, bawiąc sie 
wesoło w śnieżki | lepiąc bałwany. Dzwonią 
również wesoło saneczki. Szczególnie wczoraj 
wieczorem gdy pogoda sie Już nstaWa, ulice 
miasta pokryte lśniącym białym śn.glero. wy Rią. 
dały wyjątkowo pięknie. 

Dotąd do sporu tęgo nikt się nie wtrą sażerów wzrusza tylko obojętnie ramio-
cił. nikt nie wydał ostatecznej decyzji,' nami 

— Nie dali gasu, to. jest ciemno! 
Po wielu prośbach ustawia wreszcie 

jakiś 
ogarek, 

który ma oświetlać wagon, a który po u-
pływie pół godziny się wypala i dalej 
jedzie się znów po ciemku. Na szczę­
ście jednak tta szlaku tym zmieniają się 
konduktorzy pięć razy. Pięć razy więc 
ustawia się malutkie ogarki 1 dopiero 
szósty konduktor już na obszarze dyrek­
cji lwowskiej czyni zadość gorącym pro 

Spór Z ministerstw 
o ginach szkoły włókienniczej 

w Łoazi. 

może wreszcie ustać. 
Proszę sobie wyobrazić podróż w 

następujących warunkach. 
Przedewszystkiem przyjęto u nas za­

sadę, by dó pociągu lwowskiego, odcho­
dzącego ze stacji Łódź-Kaliska. wpusz­
czać pasażerów dopiero na 5 . minut (do- . 
słownie) przed odejściem pociągu. śbpm pasażerów i zapala... cała, świece. 

Jasnowidz w Częstochowie. 
lapada w ekstazę i opowiada wszystkim, i e rozma­

wia ze świętymi. 

Na tem Jednak nie kończą się przy* 
jemności tej podróży. Dzieje się tak u 
nas, że wpada się z jednej ostateczności 
w drugą. Ktoś kiedyś widocznie się po­
skarżył, że w wagonach zimno i posta­
nowiono palić 

„na całego". 
Żar bucha z rozpalonych rur, pasa­

żerowie duszą się niemiłosiernie I nolcn? 
volens muszą otworzyć okna. i tak się 
jedzie, prażąc się z jednej strony w pie-. 
kiclnem upale, z drugiej mrożąc się wia­
trem, wpadającym przez otwarte okna; 
Trudno byłoby opisać potworne waV 

runki tej podróży. Jest to tak niesłychar 
ny skandal, że dziwić się tylko należy, 
iż pasażerowie przyjmują te szykany o-
bojętnie i z rezygnacją. 

Przekonani jesteśmy, ze zagranicą, 
gdzie publiczność nie jest przyzwyczajo 
na do podobnych szykan, niewątpliwie 
wytoczonoby 

proces 
dyrekcji kolejowej. Na zasadzie umo­
wy bowiem kolej musi należycie oświe­
tlać i opalać wagony. Publiczności nie 
moga obchodzić żadne spory między po­
szczególnemi dyrekcjami. 

Odpowiedzialnym za ten bałagan 
czynimy kierownika eksploatacji węzła 
łódzkiego. Do niego bowiem należy 
wgląd w te stosuneczki, jego nie mogą 
dotyczyć spory międzydyrekcyjne. Po­
winien on w należytym porządku wypu­
szczać pociągi z Łodzi i dbać o wygodę 
i dobro podróżnych. 

Warto byłoby, aby ktoś miarodajny 
zwrócił na to uwagę panu kierowniko­
wi. Jeśli on sam tego nie rozumie. 

Ód szeregu dni wszyscy mieszkańcy 
Częstochowy są pod wpływem niezwy­
kłych pogłosek o natchnionym jasnowi­
dzącym młodzieńcu. Krążą pogłosk, *e 
młodzieuec ten pod wpływem ekstazy 

rezusa i 

Od 9 lat m nisterstwo ośw !aty czyni 
Starania, aby odzyskać gmach szkoły 
włókienniczej w Łodzi, zajęty w trzech religijnej ogląda postać Pana 
wwartych przez sąd okręgowy. Maik. Boskiej 

Zabiegi ministerstwa ośwaty nie od ' Do m eszkania, które zammje na Stra 
fifSr^o ^nr?JRJ?u*u- m m o ż e ft?:u'w d o m u K^nan" Buta wzy „lij 
Ł S r ^ S ^ T * ****** ^ T , e j , , r - 6 7 schody się gromady po^ 
tuż w Łodzi pac,pod budowę własnego kum ków a nawet z Poznańskiego z któ 
gmachu , preliminowane w budżecie na rym chłopiec odprawia tajem"ucze ni -
ten cel sumy. 

Wobec tamowania rozwoju jedynej 
w Polsce szkoły.włókienniczej, mns te r 

ster ja religijne. 
W domu. w którym znafduie sie. sie­

dziba jasno w dząeego, jesf komisariat 
Stwo pśwjaty zam.ęrza wystąpić o roz- policj państwowej. Funkcjonariusze po-
jtrzygnięce powyższej sprawy na Radę licj: mówią, że mogli zaobserwjwa-i o 
ministrów. północy, jak 

kutnlków wypędzał złego dueba za 
dr/wi. Towarzyszyły temu jęki I histe­
ryczne krzyki rozmodlonych kjbiet. 

Jasnowidzący młodzieu cc nuzywa 
się Stanisław Krzemień, ma lat 18 i wy­
gląd n.epozorny i chorowity. Oczy osa­
dzone głęboko patrzą zezem i niezwy­
kle szybko biegają. 

Mówi z trudem jąkając s ę 1 jest a-
nalfabetą. Mimo to nauk jego słuchają 
coraz większe gromady ludzi. 

Codziennie niemal zapada w ekstazę, 
wy.aje niezrozumiałe okrzyki, a potem 
opowaaa obecnym, że rozmawiał ze 
św ętyuir. 

Według ostatnich Wiadomości, jasno­
widzem", który czwn wrażenie niedo 

N o w e z a p a ł k i . 
Są małe i jest ich za mało. 
Polski monopol zapałczany wypuścił 

ostatnio, nowe dwa gatuaik1 zapałefle. 
Pierwszy gatunek—to małe. estety­

czne pudełeczka, zawierające miniatu­
rowe zapałki koloru czerwonego. 

Drugą ittowację stanowią płaskie o-
pakowania, mieszczące zapałki do wy­
łamywania., 

W y i a ś i f e n i e . 
Pod artykułem, umieszczonym, w 

„Republice" z dnia 5 stycznia r. b., za ' 
tytułowanym: „W krzywem zwiercie-
dle". opuszczono przez niedopatrzenie 

rozwiniętego umysłowo mają SIE zająć J podpis autora, p. Stanisława Czosnów 
chłop ec w otoczeń u po- władze Dolicyjno-lekarskie. skiego. 

http://fea.ee
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Z powodu zgonu nieodżałowanego prezesa zarządu Starzyckej fabryki wyrobów su-
kiennych Z. Bornstein Sp. Akc. w Tomaszowie 

B . P . 

M a r g u l i e s a 
wyrażamy Rodzinie i Zarządowi nasze najgłębsze współczucia 

K a h a n i S z p i g i e l . 

MUIYKV/ZTUKA 

Wczorajszy koncert 
Filharmonii Warszawskie-

Pierwszy występ warszawskich fil­
harmoników, który odbył się w dniu 
wczorajszym, zaświadczył należycie, że 
mamy do czynienia z zespołem znakomi­
cie wyszkolonym, świetnie zgranym, je­
dnolitym w brzmieniu. Dla puMcznoŚci 
naszej, spragnionej a pozbawionej dobrej 
muzyki symfonicznej, był ten wieczór 
prawdziwem wydarzeniem artystycz-
nem. Po świetnym oddaniu błyskotliwej 
suity Ravela i uwertury do „Tarunbause-
ra" zgotowano filharmonikom stołecz­
nym gorącą, długotrwałą owację. Ob­
szerniejsze sprawozdanie zamieścimy po 
dzisiejszym drugim z kolei i ostatnim 
koncercie. < 

P, 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, we wtorek 1 w dalszym ciągu jutru i w 

czwartek świeżo wystawiona wesoła komedjo-
satyra K. Wroczyńskiego „Aby żyć". Ceny po­
pularno. 

W płatek raz jeszcze na przedstawieniu wje-
csorowem rekordowe JKredowe koło", które na 
oaegdajszem Jubileuszowem (40-etn) powtórze­
niu znów zaniknęło kasę. przed rozpoczęciem 
widowiska. Kasa juz sprzedaje bilety. 

W sobotę o godz. 4 po poludntu egzotyczny 
dramat Japoński „Tajfun" z Janem BoneckmJ w 
popisowej roli doktora Tokeramo. Bilety od 
dziś. 

TEATR KAMERALNY. 
Ostatnie powtórzenia „Śniegu" odbędą st* w 

aniach: dziś, we wtorek, jutro, w środę, I w 
czwartek oraz w niedziele popołudniu. Ceny 
zniżone (od 1 zt. do 6 z ł ) . 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.20 wieczorem ostatnia premie­

r a karnawałowego repertuaru „Krysia Leśni czan 
ka", w nowe] bogatej stylowej oprawie dekora­
cyjnej i kostjumowej z udziałem całego zespołu 
lit wokalnych teatru oraz specjalnie zaangażo­
wanej pary baletowej z paryskiego „Casino de 
Paris", pp. James i Tatra Yalenso. 

KOSTJUMOWY BAL ARTYSTÓW TEATRU 
MIEJSKIEGO. 

Coraz więcej i głośniej opowiadają sobie na 
mieście o przygotowaniach do wielkiego balu 
kostiumowego artystów teatru miejskiego. 

Niesłychana ilość niespodzianek, atrakcji, moc 
dowcipnych zabaw, doborowa publiczność, na 
która złoży się elita naszego świata literacko 
artystycznego, wreszcie, pełni humory I werwy 
nasi artyści — wszystko to Jest rękojmią, że bal 
artystów teatru miejskiego będzie najciekaw­
szym, najsympatyczniejszym i najweselszym ba­
lem w bieżącym karnawale. 

DRUGI I POŻEGNALNY KONCERT FILHAR­
MONJI. 

Dziś, we wtorek, odbędzie się drugi, a zara­
zem pożegnalny koncert Filharmonji warszaw-
sKiej' pod wytrawną batutą dyrektora Ignacego 
Neumarka. Wczorajszy koncert był prawdziwą 
ucztą artystyczną dla melomanów łódzkich i po­
zostawił na słuchaczach głębokie wrażenie. En­
tuzjazm był nic do opisania. Burzliwym oklas­
kom nie było końca. W programie dzisiejszego 
koncertu filharmonicy warszawscy wykonają 
następujące utwory: Rimsklcgo-Korsakowa „Sze 
riierezada, Różyckiego: Monna Lisa (Oioconda), 
Ryszarda Straussa: „Śmierć ł wyzwolenie" oraz 
Berlioza: 3 fragmenty z „Potępienia Fausta". 
Koncert dzisiejszy niewątpliwie cieszyć się bę­
dzie tak jak I wczorajszy wtelklem powodze­
niem. Początek koncertu o godz. 8.30 wieczo­
rem. 

TEATR REWJOWY „ARARAT". 
Dziś, z powodu przygotowań do premjery t e ­

atr nieczynny. 
Jutro uroczysta prerajora wielkiego programu 

p. n. „Salem Aleikum", który ma być prawdzi­
wą sensacją Łodzi. 

Szczegóły w jutrzejszym ogłoszeniu. Bilety 
już do nabycia. 

Z p o w o d u z g o n u n i e o d ż a ł o w a n e g o p r e z e s a z a r z ą d u S t a r z y c k i e j f a b r y k i 
w y r o b ó w s u k i e n n y c h Z . B o r n s t e i n S p . A k c . w T o m a s z o w i e 

B. P. 

S a u l a M a r g u l i e s a 
w y r a ż a m y R o d z i n i e i Z a r z ą d o w i n a s z e n a j g ł ę b s z e w s p ó ł c z u c i a 

ROSENBAUM i PINES. 

Z powodu zgonu Prezesa Zarządu Starzyckiej Fabryki 
Wyrobów Sukienniczych „Z. Bornstein" Sp. Akc. 

B. P. 

M A R G U L I E i ^ i k 
wyraża Rodzinie głębokie współczucie 

S e k c j a S u k i e n n i c z a 
p r z y S t o w a r z y s z e n i u K u p c ó w m Ł o d z t 

ul. Piotrkowska Me 73 

Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy raczyli oddać ostat­

nia P O S Ł U G Ą 

J u U U S Z O W I A S O M 

składam tą d rogą wyrazy se rdecznego po ­
dziękowania 

Córka. 

S z y l d y 
w s z e l k i e g o rodzaju w y k o n y w a 

J A N J A N O W S K I 
Sienkiewicza 91, tel. 68-63. 

S p e c j a l n o ś ć : S z y l d y s z k l a n e 
OOrXXX3TX)rXXXXXXXX300CXXXXXXXXXXXl 

Dr. med. Jan Polak 
c h o r o b y w e w n ę t r z n e 

orzyimuie od '12—/ i od 7—ó*. 
Andrzeia 43, teL 6421. 

Choroby w e w n ę t r z n e 
Spec chor. żołądka, kiszek I wątroby 

Gdańska 44 (Ołoga), telefon 24-44 
Przyjmuje od 10—12 i od 7—8.30 wiecz. 

W niedzielę od 10—1 po POL 

RAJWDP&OCJR* 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 

J 1.40—12X0 — Komunikaty PAT-a. 12.00 
Sygnał czasu, komunikat lotniczo-mcteorologicz-
uy oraz nadprogram. 14.40—15.00 — Komunikat 
PAT-a. 15X0—15.20 — Komunikaty: meteoro­
logiczny, gospodarczy 1 nadprogram. 17.45—18.55 
— Koncert popołudniowy, kameralny, poświęco­
ny utworom Beethovena. Wykonawcy: Kwar­
tet Ozimińskiego. Program rozumowany — wy­
głosi p. Karol Stromenger, 18.55—19.05 — Ko­
munikaty PAT-a. 19.05—19.15 — Komunikat 
rolniczy oraz transmisja z Krakowa notowań 
giełdy zbożowej krakowskiej. 19.15—19.30 — 
Rozmaitości — wygłosi p. Ludwik LawIńsliL 
19.30 — Transmisja z Katowic. Opera „Niziny** 
d'Alberta. W przerwie biuletyn „Messagcr Po» 
lonais" w Języku francuskim. 22.00—22.05 —« 
Sygnał czasu i komunikat lotniczo • meteorologi­
czny. 22.05—22.20 — Komunikaty PAT-a. 22.20 
—22JO — Komunikaty:policyjny, sportowy oraz 
nadprogram. 22.30—23.30 — Transmisja muzyki 
tanecznej. 23.30—23.45 — Komunikaty PAT-a. 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
Prago fala 381.9 tu. 

IL00 — Reprodukcje muzyczne. 11.30 — Wia­
domości rotaicze. 12.00 — Czas- Wiadomości 
Orkiestra. 16.10 — Program dla dzieci. Olełda. 
16.30 — Koncert 17.30 — Odczyt. 17.50 — Au­
dycja niemiecka. 19.15 — Orkiestra. 20.00 —. 
Biuletyn meteorologiczny. Wiadomości. Kon­
cert solistów. 20.50 — Przegląd literacki. 21.3d 
— „Sadko" Rlmsklego-Korsakowa — wykona 
orkiestra. 22.00 — Czas. Wiadomości, orkiestra. 

Wiedeń fala 517.2 UL 
H.00 _ Muzyka poranna. 16.15 — Koncert, 

popołudniowy. 17.20 — Odczyt. Zwierzęta w 
poezji. 17.45 — Program dla dzieci. 18.20 — 
Targi wiedeńskie. 18.30 — Odczyt. Problemat 
bezrobocia. 19.00 — Lekcja francuskiego dla za­
awansowanych. 19.30 — Lekcja angielskiego dla 
zaawansowanych. 20.05 — Odczyt O wesołych 
upiorach. 

Laugeoberg fala 468.8 ra. 
13X5—14.30 — Koncert popołudniowy. 14.30 

— Porady domowe. 16.00—16.30 — Program 
dla dzieci. 16.30—17.00 — Program dla młodzie­
ży. 17.00—17JO — Odczyt. Z życia uniwersy­
teckiego. 17.30—18.00 — Odczyt medyczny. Tu-
berkuloza. 18.00—19.00 — Koncert popołudnio­
wy. 19.15—19.45 — Konwcrsacla francuska. 
19.45—20.10 — Odczyt Człowiek 1 gospodar­
stwo. 20.15—22.00 — Rozmaitości. Recytacje. 
Pieśni, duety, satyry I t. p. Wiadomości, sport. 

JUTRZEJSZY ODCZYT KARIN M1CHAELIS. 
Jak było do przewidzenia, jutrzejszy odczyt 

znakomite] autorki Karin Michaells wzbudził w 
mieście naszero wielkie zainteresowanie. Prele­
gentka w odczycie swym poruszy niezmiernie 
ciekawe problemy życia kobiecego l da cało­
kształt tycia seksualnego. Odczyt wygłoszony 
będzie w języku niemieckim. Wstęp dla męż­
czyzn wzbroniony. Niewielką Ilość pozostałych 
biletów nabywać można w kasie Filharmonii, 
Początek odczytu o godz. 8.30 wieczorem. 

SŁUCHAWKI T E b E F U N K B N 
1 datą idealny odbiór . 

J e n e r a l n e P r z e d s t a w i c i e l s t w o : 

Mdii Zakłady „SIEMENS" 11. 
Warszawa, Foksal 18, 
Tel. 30-31. 294-5G, 29-16. 
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Hieny I maniSerzy. 
Rachunek hołdu dla ś. o. Stani­

sława Przybyszewskiego. 

Pamiętamy dobrze wszyscy, jak wia-
liomość o nagłym zgone Stanisława 
Przybyszewsk ego w przedzień zapo­
wiedz anego przez niego odczytu w Poz­
naniu, wstrząsnęła silnie całem społe­
czeństwem i jak na trumnę (, symbolicz­
ną" jeszcze tylko wówczas) wielkiego 
pisarza, posypały się oznaki żalu i hoł­
du dla jego talentu. Pisano poetyczn e 

dawało się. że wszyscy jednoczą się 
'ych wzniosłych uczuciach, które nie 
iaw ają miejsca na poziomie wyra-
wauia. 
J ' także rzeczywistość, jaka się u-

jawnła po złożeniu już materialnej trum 
ny 
grobu, zadźwęczala przykrym zgrzy­
tem w postaci rachunków, jakie wysta­
wiono w związku z pogrzebem ze wszy 
stk.ch stron rządowi—ponieważ po­
grzeb odbywał się na koszt państwa. 

Rzeczą jest niewą:pl wa. że rzeczy­
wistość ma swoje prawa i że z momen­
tami najbardziej wzn.osłymi łączą się 
prozaiczne wymogi materialne. Jednak­
że te mają swoje gran.ce. których nie 
powii.„v przekraczać—szczegółu e przy 
kre są w takich wypadkach przejawy 
drobnostkowego wyrachowania. Tych 
właśnie zaś nie ^brakło w rachunkach, 
wystawionych za pogrzeb St. Przyby­
szewskiego i związane z ir-m uroczysto­
ści, a n ektóre z tych pozycji rachunko­
wych uderzają swoją groteskowośc ą i 
byłyby śmieszne^ gdyby nie były nie­
stety przykre. 

Uprzytomnijmy sobie bowiem: Oto 
poncważ dwór pp. Znanieckich w Jaron 
tach pod Poznaniem gdzie jako u przy­
jaciół swoich baw ł Przybyszewski 1 
zmarł, był zbyt ciasny, urządzono krót­
kie przyjęcie gości pogrzebowych na 
plebanji we wsi Góra, w zwazku z czem 
łakaś pani z Ląkocina, organizująca to 
przyjęcie, pol czyła sobie 210 złotych za 
wvcz-szcz?nłe cmentarza i kościoła w 
Górze, przyczem na rachunku zaznaczo-; o a s t y d o wypolerowania posadzki na 
bo. ze pracowało nad tern „uporządze- pleban]! 9 zł 
niem" 31 ludzi. 

Nezależnie od 'tego. pani ta za posłu­
gę swojej służącej dodaikowó policzyła 
30 zł. a ksiądz proboszcz za swoją słu­
żącą, która równ eż posługiwała przy 
przyjęć u—40 i i . ; oddzielnie zaś dla 

Jedzie, jedzie pogotowie... 

Miasto jest pełne niebezpieczeństw. 
Na każdvm kroku czyha na nas moż iwość nieszczęś l iwego wypadku. 

25-lecse pogotowia ratunkowego w Łodzi. 
Pogotowie ratunkowe, iako instytuc-1również bezsilni. Radziby zrobić wszyst ku podtrzymania swego bytu. Zasoln 

ja społeczna, której zadaniem jest nie-'ko, by ulżyć bliźniemu, ale brak im środ materjalne były całkowicie wyczerpane 
SIENIE natychmiastowej pomocy ofiarom 
nieszczęśliwych wypadków, ma wielkie 
zasługi w historii naszego miasta. 

Potężny wzrost ludności w ośrod­
kach miejskich, rozwój wielkiego prze­
mysłu, stopniowe doskonalenie opieki 
społecznej, jednocześnie szybki rozwój 

Stanisława Przybyszewskiego do medycyny i techniki - oto w sumarycz-
nem uięcm podłoże, na którem mogła 
powstać instytucja pierwszorzędnej uźy 
teczności społecznej, jaką jest w NA­
szych czasach pogotowie ratunkowe. 

Jeśli powstała względnie późno, za­
wdzięczać to należy niewoli politycznej, 
tamującej rozwój samorządu terytorial­
nego, która opóźniła również powstanie 
instytucji służących idei samarytań­
skiej. 

Kolosalnego znaczenia społecznego 
pogotowia ratunkowego uzasadniać nic 
potrzeba. Wiemy wszyscy, iż walka od­
bywa się nietylko na polu bitwy, trwa 

ków i wiedzy. 
Udzielenie choremu pierwszej pomo 

cy, przewiezienie go do szpitala lub do 
domu na wygodnych noszach — to pier­
wsze wskazanie, zdolne już samo przez 
się uratować życie I to właśnie wskaza­
nie należy do pogotowia. 

Zapoznajmy się więc z okazji 25-let-
nicj pracy z historją powstania i rozwo­
ju tej pożytecznej placówki. 

Dzięki inicjatywie d-ra Pinkusa, sta­
raniom jego i miejscowego towarzystwa 
lekarskiego, poparciu prasy i ofiarności 
łodzian w dniu 16 maja 1899 roku pow­
stało w Łodzi „Towarzystwo Doraźne) 
Pomocy Lekarskiej", które w dniu 1 gru 
dnia 1899 roku otworzyło swoją stację, 
pogotowie ratunkowe. 

Oczywiście instytucja ta, powstała 
dzięki inicjatywie prywatnej, pozostała 
również prywatną, korzystając z środ 
ków pieniężnych zbieranych drogą skła 

ona stale bezustannie. Człowiek walczy dek i ofiar wśród społeczeństwa łódzkie 
ciągle z otaczającą przyrodą, siłami jej,, go. 

uwięzionemi w machiny, z setkami prze j Na początku nabyto 3 karety, każda szkód fizycznych i moralnych, które na 
swej drodze spotyka. 

W walce tej niejednokrotnie zdrowie 
jego lub życie NARAFONE jest na niebez­
pieczeństwo. Tu machina 
oberwała kcimtś ręką, owdzie, źle przy­
czepiona drabina nie wytrzymała cięża­
ru cz'owieka, tam walący się gruz lub 

ziemia przygniotła kogoś ilp. 
I oto leży, powalony na ziemię, bez­

radny, wijący się w bólach. 
Otaczają go inni, również bezradni, 

z 2 lektykami, oraz odpowiednie narzę 
dzia lekarskie, zaangażowano personel 
lekarski i pomocniczy i pogotowie rozpo 
częło swą działalność, 

* Na pomieszczenie pogotowia ratun­
kowego wynajęto początkowo lokal przy 
Alejach Kościuszki nr. 9, gdzie pgotowie 
znajdowało się przez kilka lat. Rozumia 
no jednak dobrze, że jest to pomieszczę 
nie tymczasowe i, źe dla należytego roz 

W momencu tym pogotowiu przyszedł 
z pomocą zarząd ra. Lodzi. W ciągu roku 
1919 i 1920 pokrywał znaczną część wy­
datków pogotowia, w listopadzie zaś 
1921 roku urząd wojewódzki zatwierdził 
uchwałę o przekazaniu pogotowia ra­
tunkowego miastu. 

Faktyczne przejęcie Pogotowia Ra­
tunkowego na rachunek miasta nastąpi­
ło jednak wcześniej, już w dniu 1 wrześ­
nia 1920 roku, ponieważ w przeciwnym 
razie musiałoby dojść do zamknięcia po 
gotowia z powodu zupełnego braku środ 
ków materjalnych. Całkowity personel, 
jaki w dniu 1. 9. 1920 roku zatrudnioby 
był w pogotowiu, przeszedł do służby 
miejskiej. 

Z chwilą przejęcia pogotowia przez 
zarząd m. Lodzi instytucja ta otrzymała 

trwałe podstawy bytu i rozwoju; 
moment ten uważać należy za bardzo 
pomyślny w historii pogotowia. Należy 
zaznaczyć, że zarząd miejski gorliwie 
się zaopiekował pogotowiem! działal­
ność którego została znacznie rozszerzo 
na. Nie szczędzono środków materjal­
nych, ażeby tak niezbędną placówkę do 
prowadzić do właściwego poziomu na 
którem znajduje się dotychczas. 

Działalność pogotowia ratunkowego 
w cyfrach w ostatnim roku sprawozdaw 
czym przedstawia się następująco: Ogó­
łem wezwano pogotowie do 5828 wy« 

Sadków, na stację zgłosiło się 813 osób. 
'dzielono pomocy ogółem 5298 osobom. 

skarbu państwa w rachunku policzono 30 z*.., a og ród powiatowy za wypoży 

dzibę, dostosowaną do potrzeb instytu 
cji. 

Wyrtwałe dążenia zostały uwieńczo 
jne pomyślnym rezultatem. W dniu 21 

Tak" widać, nieboszczykowi niczego j^jk 1?06 roku nabyto posesję przy 
nie darowano Za 230 św erków (w ory- K. Gdańskie) (dawniej Długjeil nr. 83 i 
triiale rachunku napisano „świcrek") u- ! zainstalowano tu na stałe pogotowie ra-
żytych do pogrzebu policzył sobie dwór jtunaowe po dokonaniu odpowiednich 
Latkowo 4G0 zł., s:-.kól'ka drzew za wy- ;P«eróbęk i remontu w budynkach, znaj 
pożyczenie 10 chryzantem w doniczkach dujących się na te) posesji, w domu, znaj 

woju powinno się posiadać własną sie-1 w tem 2230 mężczyznom, 2414 kobie­
tom i 654 dzieciom. 

Wypadki, do których wzywano po­
gotowie były następujące: uszkodzenia 
zewnętrzne — 2605, cierpienia wewnę­
trzne — 1785. zatrucia i uduszenia — 

za nacznyia stłuczona przez te dwie 
kosztowne służące (szklanki! spodeczki, 
talerze). 38 zł. Obok tego za wypoży­
czenie zastawy stołowej porcelanowej 
policzono 155 zł. 

Pogrzeb sam—katafalk w kościele 
l "odprowadzenie zwłok na cmentarz— 
kosztował 1.300 zl. dla ks ędza prpbosz-
:za, osobno za świece 211 zł., zagwoź 

czenie drugeh 10 doniczek chryzantem 
polczył tan ej, bo tyilko—25 zł. 

Poza tem jeszc-e w owym „rachun-
ku hołdu" pośmiertnego dla Przybyszew 
skiego są rozmaite pozycje, jak za 10 
chorągiew—187.50 zł., za orła malowa­
nego „ręczno" (?)—100 zł. i t. d. 

Wszystko to jest ilustracją, jak wy­
gląda „odświętny" stosunek do wiel 

Izie 40 za paleń e w piecu podczas i kich ludzi i ich pam ęci, a ten sam sto 
przyjęcia na plebanii 27 zł. i za 3 puszki sunck „na cod^ień". 

dującym się na posesji, urządzono sale 
operacyjną, umieszczono biuro pogoto­
wia, a pozostałą część przeznaczono na 
mieszkania dla personelu. 

W stajni i wozowni znalazły pomie­
szczenie konie i karetki pogotowia. 

W lokalu tym pogotowie ratunkowe, 
znajduje uę po dziś łzień. 

W cLwili odzyskania niepodległości 
i powstania państwa polskiego pogoto­
wie ratwmowe w Łodzi znajdowało 6ię 
u kresu wysiłków, czynionych w kierun 

415, porody i poronienia — 321, obłęd— 
62, symulacja — 7, skony — 103. 

Ciekawe są również przyczyny wy­
padków w tym okresie. 

Oto jak stwierdzono 1946 wypadków 
powstało skutkiem upadku, uderzenia 
lub poranienia, 218 —' skutkiem przeje* 
chania, 92 rozprawy nożowe, 324 zama* 
chy samobójcze 60 zaczadzeń, 42 opa­
rzenia, 52 opilstwa, i 823 wypadki pow-. 
stałe skutkiem nędzy. 

Jak widać z powyższego, pogotowia 
ratunkowe w Łodzi prowadzi niezmor* 
dowaną i energiczną akcję samarytań­
ską, będąc jedną z najpoważniejszych i 
najpożyteczniejszych placówek społecz* 
nych w naszem mieście. S. 

W fotelu i za kursami 

Aby zyil 
Komedia w 3-ch aktach Kazi­

mierza Wroczyńskiego. 

w Teatrze M e<skim. 
Dla p. Kazimierza Wroczyńskiego 

I Czy jest to utwór naturalistyczny? ( jako natura bardziej aktywna i przed-
1 Tylko w stopniu niewielkim. Autor jest siębiorcza. On nie ma być marzycielem, 
pod pewnym wpływem Zapolskiej, jak tworzącym złudę, lecz człowiekiem 
zresztą, większość naszych spółczes-J czynu, propagującym „radość tworze-
nych komediopisarzy. Raczej można tu nia", jako motoru tego czynu 
mówić o realizmie, ujętym na sposób 

amerykańsk 
..Aby żyć!..." jest pierwszą polską 

'sztuką teatralną, której głównym boha-
mam szacunek i podiiw nie tylko z c ^ r e m nie są ani brudy alkowy małżeń-
wzgledu na jego wielki talent, ale i nic-jskicj. ani nieciekawe perypetje ludzi ze 
trnierną pracowitość. Ten .świetny ko-'słomy, ani pseudo-tragedja histeryczne-
mcdjopisarz daje teatrowi polskiemu co go Inteligenta, który chciał popełnić 
rok' jedną s/tukę, przyczem zawsze uaj-j wielką nikczemność, ale zabrakło mu ku 
leps/a jest ta. która... dopiero będzie temu siły — lecz business, jak na.bar-!się postarzeć o dwa, trzy lata. Bo w 
napisana. Albowiem autor „Dziejów sa- 1 ddej nowocześnie ujęty interes, w imię sztuce amerykańskiej, jak w Piśmie 
,onu" nie spoczywa na laurach, jak wie-! którego i dla którego popełniane są'Świętem, cnota musi zawsze odnieść 
lu jego zdolnych kolegów lecz dąży nic-Jmniejsze lub większe podłości. Dwu-'olśniewający triumf nad wszelką ni.-pra-1 

zmordowanie do podniesienia „klasy" letni pobyt autora w Łodzi wycisnął pię-jwośclą. Że jednak Iwo Bury jest tylko 
swej twórczości i do postawienia jej na tno na charakterze jego twórczości. Tu, warszawskim ćwierć-warjatjm, więc 

„Aby żyć" przypomina jeszcze jedną 
sztukę — „Tajemnicę powodzenia" ame-
rykanina Montgomery'ego. Ale gdyby 
Iwo Bury był amerykaninem. stałby się! 
właśnie on jedynym właścicielem towa­
rzystwa „S I. K.", pognębiłby wszyst-j 
kich swych kompanów i najpewniej 
ożeniłby się jeszcze z Pelcią. która mię-1 

Idzy drugim i trzecim aktem zdążyłaby 

dy, z którą wędrują zwycięsko przea 
życie. Autor chciał dać aktualny, saty­
ryczny przekrój życia na odcinku gryn-
derskich interesów, któryph kulisy ujaw­
niły ostatnie procesy w Warszawie — 
i celu swego dopiął. Tym większa jegc 
zasługa, że uczynił to na wesoło, z hu­
morem, zaprawionym ironją, ale bez 
piołunu. Idealizm bierze w skórę w ko-
mctlji Wroczyńskiego, ale czyż życie 
jest ewangclją? A właśnie „Aby żyć" 
jest udatną kliszą fotograficzną naszej 
rzeczywistości, odbitą w krzywem 
zwierciadle satyry. 

absorbować uwagę widza, niż wyrafino­
wane i skomplikowane awantury „roty-
Cziio- kozetkowe. 

*• 

poziomie europejskim. Najwymowniej­
szym tego dowodem jest jego ostatnia 
komedia ..Aby żyć", którą poraź pierw­
szy w Łodzi wystawił Teatr Miejski 
ubiegłej soboty. 

Już dawno nie widziałem polskiej 
sztuki o tak znakomitym i dowcipnie 
•ozwiniętym pomyśle, kapitalnie prze-
Kowad onej akcji, wartkich i ciętych dc bnie jak i boha:»r sztuki 
jjalogów, oraz świ tnie zaobserwowa 
nych — wLriue z życia skołowanych — 
typach. I ści 

na naszym gruncie, pojął dopiero p.jwprawdzie stworzy wielki byznes. ale 
Wroczyński, że byznes może bardziej zostanie z niego . wykiwany" przez ban-

łwo Bury, centralna figura koirrdj 
jest postacią nawpół jewreinowską. Po 

. 'o co naj 

dę pospolitych łotrzyków i óde'd>Je go­
ły, jak święty turecki. Iwo Bury był 
szlachetny i nie /bruka! swego honoru 
w bagnie, na którem chciał sad-ić IiIjo. 
Lobu/erka i cynizm święcą zwycięstwo! 

wa niejsze 
hość iluzji. 

Nie należy jednak z tego powodu 
czynić autorowi żadnych zarzutów gdyż 

wierzy on w dobroczyn- byna.mnhj nic gloryfi'"<jc galorji ar r^y-
mającej dać lud fom s czę-'stów. która stworzyła . S. I. K.". lecz. 

Iwo I3urv D o m y ś l a n y jest j e d n a k , t przeciwnie. |d ' . icra z n i c h te m»<;k<; obłu-

Rzecz była kapitalnie zagrana przez 
wszystkich wykonawców. Publiczność 
darzyła frenetycznemi oklaskami — nie­
raz przy otwartej kurtynie — panie: 
Jarkowską, Morską, Duuajewską, Jaku-
bińską i panów Boneckiego, Szuberta, Wi 
nawera, Woskowskiego. Mrowińskiego i 
Krzcmieiiskiego. Nawet role najmniej­
sze zostały obsadzone bez zarzutu. 

Reżyserja p. Boneckiego, znakomita. 
Wystawa p. Mackiewicza, pierwszorzę­
dna. 

Obecnemu ua premjerze autorowi 
public.no-;ć zgotowała serdeczną owa­
cje. A jednak ti Łódź nie jest takiem 
„złem nii . - i s t w l l l i . J ' 

W. POLAK. 



Str. 8: 1928 

C A S I N O 
Nieodwołalnie po raz ostatni!!! 

M o n u m e n t a l n y a r c y f i l m p o l s k i z d z i e j ó w b o n a t e r s i t i c h b o j ó w l e g j o n ó w o n i e p o d l e g ł o ś ć p . t . 

M 24 

n a t l e g ł o ś n e j p o w i e ś c i A n d r z e j a S t r u g a . r>4 

i Żołnierza 
R e a l i z a c j a R y s z a r d O r d y ń s k i 

Epopea homeryckich walk I brygady. — Dzieje wzruszającej miłości, złożonej na ołtarzu ojczyzny. 
Nieskończone szeregi wojsk polskich pod wodzą marszałka JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 

N a j p o t ę ż n i e j s z y z d o t ą d r e a l i z o w a n y c h f i l m ó w p o l s k i c h . 

Cena wszystkich miejsc 1 zł. i 1.50. 

Sanacja w szp i ta lach. 
Dr. Margolis wprowadza szereg 

ulepszeń. 
Po dokładnej nspokcji szpitali miej­

skich przeprowadzonej przez ławnika 
wydziału zdrowotności publicznej p. dr. 
Margol.sa ten ostatni zaincjowal u sie­
bie konferencje z naczelnymi lekarzami 
wszystk ch szpitali miejskich. 

Na konferencji tej dr. Margolis stwier 
dzlł, iż w szpitalach Istnieje pewien oie-
ład w sposobie przyjmowania zgłasza­
jących się chorych, gdyż w raze braku 
miejsc U odsyłani sa bez żadnego powia 
domienia, przyczem co najważniejsze 
nie jev: utrzymywana kolejność O ile 
miejsca w szpitalach się znajdują. Dalej 
dr. Margulis wskazał, i t odżywianie 
chorych pozostawia również wiele do 
życzenia i zaznaczył, że porcjo winny 
być bezwarunkowo powiększone. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono za­
prowadzić w szpitalach miejskich L zw. 
księgi kolejności, do których bedą zapi­
sywani zgłaszający się chorzy, tak że 
w razie uwolnienia łóżka przez chorego 
następujący kolejno chorzy bedą mieli 
tę pewność, że nie są pokrzywdzen | że 
będą przyjmowani w zależności od ko­
lejności zgłaszania sie. Dalej zgodnie 
z wnioskiem dr. Margolisa postanowio­
no powiększyć porcję, dla chorych prze­
bywających w szptalach miejskich. 0 -
czywiście za wykonanie wszystkich po­
wyższych uchwal dr. Margolis uczynił 
odpowiedzialnymi naczelnych lekarzy 
szpitali miejskich, (p). 

Policja chce s ię 
pozbyć 

obowiązku doręczania wezwań 
sądowych. 

Olówna komenda polcjl czyni obec­
nie srtarania u odpowiednich władz, aby 
przekazać Innym władzom administra­
cyjnym cały szereg czynności, niezwlą-
zanych z be«pośredinJeiurj zadaniami po­
licji państwowej. 

Policja chce sie pozbyć obow'ązku 
doręczania wezwań sądowych, sporzą­
dzania świadectw ubóstwa, o stanie ro-
'•' nnym. zatrudnieniu i t d. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują nastejnrjące 

,j>reki: L. Pawłosklego (Piotrkowska 
V)9). S. Hamburga (Olówna 50). B. Głu­
chowskiego (Narutowicza 4). J. Sitkie-
wicza (Kopernika 26), A. Charetnzy (Po 
morska 10). A Potasza (Płac Kościelny 
10). (b). 

taie poznat swoja prmnłoSf 
zgłoście się do Irancuskiel chłromant-
kl MademoIsMle Inorczafil. Godziny 
przylać; od 11—1 i od 2—9 wlecz 
al. 6-i;o Sierpnia 14, prawa strona I w 
I piętro. Włada kilkoma Językami. 

Gwiazda za kratą więzienną. 
P r i m a J o n n a T R U P Y Z Ł O D Z I E S K I E J Z O S T A Ł A S K A Z A N A 

na 2 L A T A S A M O T N O Ś C I . 

Do składu manufaktury Kaca przy u 
licy Nowomiejskiej zgłosiła się jąkas e 
leganoka dama w towarzystw e służą 
cej, pragnąc zakupić towar na pościel 

Właściciel okazał jej wszystk e ga­
tunki towarów. 

Dama wybierała bardzo długo, nie 
mogąc powziąć żadnej decy.-ji. W pew­
nej chwili, przypuszczając że nikt na n ą 
ne zwraca uwagi, ściągnęła z kontuaru 
jedną sztuczkę i wrzuciła ją do koszyka 
trzymanego przez służącą. Manipulację 
tę spostrzegł właściciel, który wszczął 
alarm. 

Niewiasty rzu.^ty się do ucieczki 
Elegancka damulka 

uderzyła w twarz p. Kaca 
i wybiegła na ul cę. 

Wstrzymali ją przechodnie, którzy 
usłyszeli alarmujące okrzyki personelu 
składu manufaktury. Złodziejki znalazły 
filę w potrzasku. 
\ Policja sprowadziła je do komisaria­
tu, gdzie okazało s ę, że elegancką da­
mulka była Genowafa Gwiazda, praw­

dziwa 
*| gwiazda z ł o d z i c ^ Ł a , 

która grasowała we wszystkich więk­
szych miastach na terenie całej Polski, 
a ostatnio szczególnie uprzyw.lejowuła 
Łódź. Okazało s ę, żc Gwiazda namówi­
ła niejaką Mazurkównę, by wspólnie z 
nią w naszym mieście dokonywała kra­
dzieży. 

Mazórkówna zwykle odgrywała rolę 
służącej. 

Wczoraj pomysłowe złodziejki zna­
lazły się przed sądem okręgowym, któ­
ry sprawę tę rozważał pod pszewodn c-
twom sęd/.iego lllinicza w asyśc e sę­
dziów Wilockiego i Olbromskiego. 

Na sądzie nie przyznały się do winy. 
Świadków e udowodnili it Gwiazda 

jest słynną złodziejką, należącą do ary­
stokracji przestępczej. 

Sąd, po wysłuchaniu prokuratora, 
skazał Gwiazdę na 2 lata domu popra­
wy Mazurkówne zaś na 6 miesięcy wie­
zienia. 

das. 

Zatory lodowe na Wiśle. 
Toruń, 23 stycznia. 

W ostatnich dniach utworzył się na 
przestrzeni około 1 km. zator lodowy na 
Wiśle pod Toruniem. W ,C;eehoc nku za­
tor wynos, 10 kim. długości. Prace ze 
strony dyrekcji dróg wodnych, jak i sa­
perów—idą w k erunku przeprowadze­

nia rodzaju rynny, przez którą przepły-
| wałaby kra, płynąca z góry rzek1. Ła-
I macze lodu pracują obecnie pod Gnie­
wem, a około 23 b. m. dojdą do Grudzią-
d'H. Woda na Wiśle powoli się podnosi, 
ale na razie niebezpieczeństwo powodzi 
nie grozi. 

Śmierć kunca gdariskieg 
pod Poznaniem 

w katastrofie samochodowej. 
Poznań, 23 stycznia. 

Kupiec p. Langfeld z Gdańska, jadą­
cy z żoną do Poznania samochodem, któ 
rym kierował szofer Krauze, uległ śmier 
telnemu wypadkowi. 

W pewnej chwili na skręcie, szofer 
zbyt gwałtownie skręcił w prawo, wsku 
tek czego samochód w pełnym biegu 
wpadł do płytkiego rowu. 

Kupiec Langfeld z wielką silą wyrzu 
eony z auta, uderzył głową o drzewo i a 
yowodu pęknięcia czaszki poniósł śmierć 
na miejscu. 

Zona Langfelda, przygnieciona samo 
chodem, doznała silnych obrażeń wew­
nętrznych, szofer zaś złamał prawą rę­
kę. 

Słynny Astrolog ^P

a; 
zyclę t» * * «e chce Wam powiedzieć 

Cz? przyszłość 
Wasza będzie szczę. 
Ulwą 1 jasna. Jakie 
osięgniecie powodze 
nie w miłości, mał­
żeństwie, przedsię­
wzięciach Waszych, 
planach i pragnie­
niach. Możecie rów 
nież otrzymać wy-
ttómaczenie wielu 
.vaznycb zagadnień. 

Icu»< e u y i . , K ..Mfologia wyiaśnlć i.tt 
zdolna. 

Czy urodziłeś ale pod szczęśliwą 
gwiazdą? 

RAMAH, słynny orjentallsta | astro­
log:, którego studja I porady astrologi­
czne wywołać zdołały Istny nawal ty. 
siącztiych piśmiennych podziękowań i 
całego świata, prześle Wam URA IIS, 
na zasadzie swej nieporównanej meto­
dy, Jodynie na mocy. udzielonego »Or 
ble. Waszego imienia, adresu I ścisłej 
daty urodzin, astrologiczna analizo 
Waszej przyszłości, która łącznie jt 
osoblstemi radami" zawierać będzie 
wskazówki, które Was wprowadzą 
nietylko w zdumienie, ale I w zapal I 
entuzjazm. „Porady osobiste" zdolni 
są /.mienić bieg Waszego życia. Napisz 

.'.alianiii w Waszym 
własnym Interesie — adres: RAMAH, 
Folio 71 PK, 44, Rue de Llsbonne, PA-
RIS. Nadzwyczajna niespodzianka 
czeka Was! Jeżeli chcecie, możecie w 
liście załączyć zł. I.— w markach po­
cztowych, które przeznaczone są u 
pokrycie cześć) kosztów puitą I ta. 
»orto do francii: iL 0.40. 
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Zorganizowana, czy „wolna' produłfcja 
Trudno dzisiaj przewidzieć, jakie 

praktyczno s k u t k i da porozumienie 
„grupy 7-mlu", o którem pisaliśmy w 
niedzielne] „Republice". 

Najbliższa przyszłość wykaże, czy 
porozumienie to zawarte na zasadzie 
„gentlcmen agrement,". a więc bez ła­
dnych sankcji, bedz e silniejsze od sytu­
acji, która sie ukształtuje na rynku. Nie-
unormowana Ilościowo produkcja nie o-
znacza w naszych warunkach nic inne­
go, Jak nadprodukcje, której wyn'k'eni 
musi być dqzenle do zepchn ecia na ry­
nek towarów, po cenach n'ższych na­
wet, od własnych kosztów produkcji. 

Oczy wistem jest, Jż w związku z tem 
w najbliższym czasie stanq się aktualne 
rozmowy, na temat norm produkcyj­
nych przysługującym fabrykom „grupy 
7-mlu". Na czoło wysunie się paląca 
sprawa t. zw. trzeciej zmiany. Jesteśmy 
zwolenn*kaml eliminowania trzeciej zmla 
ny w obecnych warunkach, kiedy pro­
dukcja nasza zasadniczo przeznaczona 
Jest tylko dla rynku krajowego, a jedy­
nie stosunkowo drobną ilość udaje nam 
s<e pomieszczać na rynkach zagranicz­
nych. 

Jednakowoż problem ten, który Jesz­
cze przed 4 laty nie prz:dstawlał się 
Zbyt skomplikowanie, dzis!aj przy prnk-
tycznem Jego traktowaniu musi napot­
kać na wprost nihprzezwyc-eżrne tru 
nośck Przed 4 jeszcze laty poziom łech 
nlczny fabryk „grupy 7-mlu" oraz in­
nych fabryk wielkich, które do porozu­
miewa n e przystąpiły, przedstawiał s i ę !§ I P R 0 C . I L S T Y , 
mniej w'ęcej jednakowo. Cztery lata . Hity zas tawne m. Lublina 87.50, 

Obecnie, po Inwestycjach, dzięki nlowe normy produkcji, nie krępując 
którym gdzierfegdzie wydatnie zelektry j równocześnie fabrykanta żadneml ogra-
zowano cały napęd fabryczny, można (n'czcnlaml w rozłożeniu kontyngentu 
bez straty siły napędowej uruc&omćjna poszczególne umiany, 
część owo, czy to przędzalnie, czy też Jednakowoż od możliwość* teore-
tkalnię I produkcję elastycznie stosować tycznych do praktycznego Ich przepro-
do panującej koniunktury. Są więc o-
becnie Już w Lodzi firmy produkujące w 
swych zmodernizowanych fabrykach 
pewne gatunki przędzy \ tkan n przez 
trzy zmiany podczas, gdy inne gatunki, 
mające mniejszy zbyt, wyrabiane są je­
dynie w czasie Jednej zmiany. 

Przytoczyliśmy najbardziej prosty 
przykład. 

Jeśli wiec, powiedzmy, 20 albo 
30 proc. robotn'ków pewnej fabryki pra­
cuje na 3 zmiany, a reszta na jedną 
zmianę, należy zakwalifikować tę fab­
rykę do pracujących na 3, czy też na Je­
dną zmianę. Zagadnienie to można ra­
chunkowo rozwiązać, ustalając tygod-

wadzenia i zrealizowania Jest bardzo da­
leka droga. Choć „grupa 7-miu" broni 
się i neguje, jakoby była kartelem i 
przytacza jako argument brak podstaw 
f nansowych, tem ni; mniej założenia są 
kartelowe. Nie chodzi wszak o nic 'ime-
go, jak o uporządkowanie rynku, a nie 
można o tem myśleć bez poddania ca­
łej produkcji pod komendę Jedne] twar­
dej ręki. Skoro powiedziano.. A, trzeba 
będzie powiedzieć B I Z, albo też pięk­
ne plany spalą na panewce. 

Przykładów na to mamy aż nadto 
wiele. Weźmy choćby „Vereinlgte Stahl 
werke" które powstały dla usunięcia 

! niezdrowej konkurencji przemysłu sta-

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY W A L U T O W E J 

z dnia 23 stycznia I92S r. 
GOTÓWKA: Dolary CZEKI: Molai.dia 

3 5 0 r 0 , Londyn 4.5.45, 43.4t.50. 43.45, N« wy Jork 
S90, Pa ryż 35.13. 
1/1.7U, Wiedeń 1?5 

Pra'.;.i 20 41.50, 
<'>5. 

Szwajcaria 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 62.50, 62.00, o2.i5, Pożyczka kole­

jowa 102, 5 proc. pożyczka konwersyjna 00.75, 
5-proc. pożyczka konwersyjna kolejowa bl, 8-
proc. listy zas tawne Danku Gospodars twa Krajo-

, węgo 93, 8-proc. llsty zas tawne Danku Rolnego 
193, 8-proc. listy zas tawne ziemskie zl. 83. 4 I pól 
| proc. listy zas tawne ziemskie zl. 5050. 8-proc. 
listy zas tawne m. W a r s z a w y zl. 80.10, 80.30, 5-

zas tawne m. Łodzi 77.50, 10-proc 

przyniosły wielo zmian: mcd3rnizacla 
oraz racjonalizacja urządzeń redukcyj­
nych yelkłch fabryk łódzkich uczyniła 
bardzo nbrównom""rne postępy. Oczy-
wlstem w-ęc J?st, »ż te fabryki, któro 
pcczyn'ly wydatm Inwestycjo i obecnie 
zm!erza'ą do fakmiirychlejrzjgo ich 
zamcriyzowan a, bodą czyn'ly dalekol-
dące Obiekcje. 

Nie inne stanowisko zajmą inne fab­
ryki, których zreczns kbrownlctwo ku­
pieckie zap3wnia pełny zbyt całej pro-
dukefi i to po drbrych cenach. Równ eż 
te fafcryld n'o będą < chciały poddać się 
przepisom, nakazującym ograniczenie 
prod«.>kc1. Fczatem w niektórych fabry­
kach, te?*in'czn>e wysoko stojących, 
zmieniło się samo pajeefc trzeciej zmia­
ny. Pod tem pfj?cilem dotychczas zaw­
sze roziunhllśmy zairudnteme pelnei lub 
też kMkudz'<?s!ccio-procentowei ilości 
robotników, pracujących w pierwszej 
czy dr 'ej zmłan e P r z y jednoczesnem 
zużyciu całej siły popedowej fabryk. 

AKCJE. 
Bank: Dyskontowy 136, Handlowy 123, Pol­

ski 162.50, 163, Zachodni 33, Zarobkowy 9 1 ; 
j Spiess 155, Elektrownia w Dąbrowie 65, Siła I 

Świat ło 92, 93, Cliodorów 175, Wysoka 143, W c -
' d c l 96, Nobel 39, Modrzcjów 41, Ostrowieckie 
,82.50, 82.85, Rudzki 49, Starachowice 60.50, 59.25 
59.75. Ursus 12, Pustelnik 34, Gródek 13. 

—46, maj 18.37—39. lipiec 18.17—18. październik 
J7.69—70. grudzień 17.70. 

Liverpool, 21 stycznia. Bawełna amerykań­
ska : s tyczeń 9.94. luty 9.92, marzec 9.92, kwie­
cień 9.89, ma] 9.88, czerwiec 9.81, lipiec 9.80. 
sierpień 9.68, wrzesień 9.58. październik 9.50. li­
stopad 9.45. grudzień 9.45. 

Aleksandrią, 21 stycznia. Bawełna egipska. 
Snkell.iridis: styczeń 34.10. marzec 34J5 . maj 
34.48. listopad 34.95. Ashmouni: luty 25.97. kwie­
cień 26.22. czerwiec 26.37, październik 25.82. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. 21 stycznia. Zamknięcie. Nowy Jork 

4.87i 11/32. Holandia 12.07 | 15/16, Prancja 124.02, 
UelKJa 34.98. Wiochy 92.12. Niemcy 20.45 I 1/6. 
Szwajcaria 25.30 I 1/4. Hiszpanja 28.43, Danja 
18.20 i 1/4, Szwecja 18.15 I 3/4. Norwegia 18.31 
i 1/4, Portugalia 100 37. Helsingfors 193.60. P ra ­
sa 164.43. Wiedeń 34.61. W a r s z a w a 4350. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 21 stycznia 1928. 

Londyn 4350, Zurych 58.20. Berlin 46.75— 
47.15, wypła ty telegraficzne na Warszawę 46.95 
—47J5, Gdańsk 57.41—57.61, Wiedeń 79.40— 
79.68. Praga 378.70. 

Nowy Jork. 21 stycznia . Zamkniecie: Lon­
dyn 487 I 7/16. Bruksela 13.94. Rzym 529. Ma­
dryt 17.15, Bern 19.26. Sztokholm 26.84. Oslo 
26.62. Kopenhaga 26.78. Berlin 23.82 i 1/2, Wiedeń 
14.12, W a r s z a w a 11.25. 

Dolar w Ł o d z i . 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork , 21 stycznia, bawe łna amerykań­

ska. O twarc ie : grudzień 17.95—96, styczeń 18.58 
—60. marzec 18 .58-61 . maj 18.65—68. paździer­
nik 18.00-18.01. 1 notowania ś rodkowe : gru­
dzień 18.01. styczeń 18 61. marzec 18.63, maj 
18.69. lipiec 18.56, październik 18.07. Zamkniecie: 
loco 18.05, listopad 17.98, grudzień 17.97, styczcń»| W dniu wczorajszym kurs dolara na 
is.55, marzec 18 5 6 - 5 9 , maj 18.68—70. lipiec f^dzklm rynku walutowym wynosił w 
3 f t t J § S i ° W p a ź d z , e r - płaceniu 8.87 I pół i w żądaniu 8.88 i pół 

Nowy o r l ean . 21 stycznia. Bawełna a m e r y - 1 Tendencja wybitnie spokojna. Obroty 
kańska. Loco 18.71. styczeń 18.34, marzec 18.45 małe. 

• o n m a n n 
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T Y P Y „FORD I I S Ą 

w 
d r o d z e 

Przy,mu,emy zamówienia, 

„ B E R S O N " 
Kto pierwszy zamówi, — ten pierwszy otrzyma 

M ROZ-NTAL i CH TENEN3LUJA4 

lowego Westfalii i Nadrenii. Tam prze­
konano s ę . że jedynie połączenie wszy­
stkich przedsiębiorstw w jednostkę pro­
dukcyjna 1 handlową może dać pożąda­
ne rezultaty. Wszyscy wiec właści­
ciele fabryk oddali akcję swych przed­
siębiorstw, jako aporty do „Vereinigto 
Stahlwerke". a otrzymali zato odpowie­
dnie udziały w nowym truśole. W ten 
sposób kierownictwo trustu uzyskało 
najzupełniej wolną rękę w programie u-
kładanlu pracy i specjalizacji poszcze­
gólnych fabryk, a nawet w zamykaniu 
całych nieekonomicznie pracujących 
działów produkcji 

Nie będziemy na tem mtelscu mówili, 
czy stalowy trust zachodnlo-niemiecki 
dat pozytywne rezultaty finansowe, 
gdyż na ten temat w Niemczech Istnie­
ją bardzo rozbieżne zdania, które trudno 
skoordynować, ze względu na kolosalne 
inwestycje, przeprowadzone przez „Ver. 
elnlgte Stahlwerke". 

Cytujemy jednak ten przykład, dla 
wskazania Jedynego całkowitego wyj­
ścia z obecnej sytuacji. 

Tam. w Westfaljl, Jedynie Krupp 
mógł oprzeć się programowi koncentra­
cji i zachował swoją samodzielność. Mo­
że być I u nas znajdzie się łódzki Krupp, 
który w produkcji samodzielne] widzieć 
będzie większe korzyści dla swoich in­
teresów. 

Tak więc przedstawiałyby «*e dalsze 
logiczne konsekwencje porozumienia, 
k»óre zapoczątkowała „grupa 7-mlu". 
Również możliwe byłoby inne praktycz­
ne wyjście przez stworzenie kartelu 
sprzedaży. Na te koncepcjo żadna firma 
nie chce pójść. 

Skoro wlec niema kartelu sprzeda­
ży, ani też porozumienia co do unormo­
wania produkcji, czy wystarczy sama 
dobra wola utrzymania podwyższonych, 
—zresztą słusznie—-cen, aby przetwać 
ogniową próbę praktycznego codzien­
nego życia. Pokaże to Już najbliższa 
przyszłość. 

Interesująccm byłoby, gdyby twór­
cy porozumienia „grupy 7-miu" ze­
chcieli wypowiedzieć się na temat tych 
zagadnień. Jest to tembardziej ważne* 
H prasa zamiejscowa ł rzesze konsu­
mentów, nleznających zagadnień łódz­
kich I nieprzychylnie do Lodzi się od­
noszących zrozumieli z ostatniej akcji 
tylko Jedno: FABRYKANCI ŁÓDZCY 
PODWYŻSZYLI CENY TOWARÓW 
LETNICH. 

r m 
0 a. 

I I 

P o t r u o w s i a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 5 
pny!mu'e cyklinowanie. drutowanie, 

froterowanie oraz sprzątanie biur i pokoi 

Zakopane 
w i ł a „ R O M A ' 

po'eca pokole z pięciorazowem, dobo-
rov. cm utrzymanym, ZJ. dziennie 
1. Zamojskiego (przedłużenie Krupówek) 

Z pokoje umebl. 
l e * - c e ą s I c c w o ) 

p o s * . ^ l w a n a od « -* ra r lub 
p ó i n — Szczegółowe olerty 

pod „M. M." 

3 oukoje z ku hmą z aszt-loemi 
* y g u 1 a ' t i w cen tum n last* ti 
4 lub 5 pok owe m eszk n e 
ironio*e w centrum ?a odpov e d 

nia I o ilnta. 
Ofeity do REUUOI ki su). , K . R." 

Syndyk tymczasowy masy upadło­
ści firmy «Dom Handlowy B-cia Szor 
i S-ka" oraz właścicieli lc !że firmy Ab-
rama Szora. Markusa Szora i A'ek«an-
dra Meinstera wzywa wszystkich wierzy 
cieli wyżei wspomniane' upadlci lirmy 
oraz upadłych właścicieli do sławienia 
sie. w ciągu 40 dni od daty niniejszego 
ogłoszenia osobiście lub przez pelnomoc 
ników celem złożenia tytułów swych 
wierzytelności w kance 'a r i syndyka fyua 
czasowego lub w kancelarii Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Spis wierzytelności odbędzie się vr 
obecności Sędriego Komisarza w Kan­
celarii Wydziału Handlowcjo Sądu Okrę 
gowego w Łodzi w dniu 14 marca 1928 
roku o godz. 12 w południe. 

Łódź. dnia 24 stycznia 1928 r. 

a p l . a d w . 

Wari- Bnt.ita 

[ 

— Łódź, Narutowicza 16, tel. 28-3u 

1'JlfMsT ' 

Dr. LESZEK KIRKIEN. 

C o ' r k o w s i a 7 3 
Choroby: z ę b ó w , 

z l . s e l . 

zupełnie 

polsko-nicmicckl. 
biegłe na i **cze.n; pj S Z I ł C y 

nodn « b en . 
maszynie, 

Wyrównanie krzy- u . 
wo rosnących 

X,. poszunu je 
bów. odpowiednie) posa-

Usuwanic zębów dy. Pierwszorzędne 
t ez bólu. re lcrence. Oferty 

QR39CBBr sub „Korespondent" 

* lim n w i ł 

p o t r z e b n y 
Od Zaiaz 

do tka ni. 
Leszno 3^ł 

porad kon-
rachunki i 

tegoroczny świeży, 
pochodzący z pa«iek , . , 
podolskich w b l a - . u d f ^ a 

szankachbrul to3kg. r o l t l e 

zł. 11. 5 l:g. zł. 15 k r R E F O I " E N T I « .CC,1Ł 

10 kg. zł. 27. 20 kg. W? 1 *'V 1 ' X 

zł. 52. wraz z opa- ^ 1 0 , r ^ S " a 8 . 7

(; ^ 
, •• , *., 8. od godz. 10—1. 
kownn.cm 1 opiatą 
pocztową wysyła za 

zaliczką 
I. W1NOKUR 

i Tarnopol (A5a!rpr>'-
I «ka) Skrytka poczl.45 

mieszkania / 
do wym ę( h . intoimacii ud"e'a 

Tel. Ne 4 -76 od 4—5 po p i. 

P o S s k o - n e m e c k a 

mmmm 
refek'ue na nomadę * jo^^źnei 
fitmie. Łask. zł >Zenir> al'e|>u do 

adm Repub ki ood ,P. St.* 

P i l & 
i inne, suk n t c trikotinowc i t. p. 

p. zy inuje do re >eracf 
ul . O.30 S ernnla 7 6 III piętro 
Tan'0. bo w prywotnem mieszkiniu 

poUko n emecki (wyższe stu 
d|a w Nem.zech). buchal­
ter. Diegly maszynista zmie­

ni posadę. 
Oferty sub . W . Bar\ 

d o p r o w a d z e n i a hć indJu 
w n • w ó d e k 

pfettyiuib „Hnndei *m i wódek* 
do u u i i m. Repuobki. 

http://43.4t.50
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KINO SPÓŁDZIELNI I 
• _ _ am m ASA*, a * * A m P r a c o w n i k ó w 

K o m u n a l n y c h 
P a ń s t w o w y c h , a 

i S p o ł e c z n y c h 
W Łodzi, ul. Sienkiewicza 40. I 

Od wtorku d. 24 
stycznia do po-
ntrdztafku wł. 
PIERWSZY RAZ 

w ŁODZI 

^l/fepubl/K^ — 1928 

Na.tetT P ^ r a m - „03103 U l IWW 
OWAGA Muzyka powi uszon,* 1 pud n 

w roli główne) 
L1LI DAGQVER 

w m kierownietwem 

^ T n l n n i l 17. 1*1 Potywaląey Hlm o nowoczesnych u i J Z a i U l l O l i l ' nach wolne! miłości I małżeństwie, 
T . ^ A - A n n l O n d r a 

, , ^o.zatek w dni powszednie o u. 3 30. ostatni se^ns o g. 9,30. 
(odtwórczyni gtównel rob w „Szansonistkacb") właścicielka na)- W sob .ty. -iedzieie i świata o godz nie 2 m 30 po południu 
pięknie szei nóżki na kuli ziemskie! w pikantnei komedji. odsła- Na I.azy seans w dni p o w z . oprócz sobót od 4 do ć«. w soboty 

maiącei kulisy życia nowoczesnych panien. niedz ele I świcta od 2.30 lo 3-.0 cenv mieisc po 0 i 3 gr. 

lekany specjalistów gabinet denty 
siycrny pizj Górnym Rynku. 

P i o t r k o w s k a 294, ie l . 22 89 
p>iy j.izystanku irtmw. pabianickich i 

prjy niuje .hoiycli » chor. hach wszyst­
kich specialnośct nd g. 10 rano do 6-ei 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
rza kału, krwi, plwocin etc.) opętacie 

opatrunki 

P o r a d a 3 złote 
Wizyty NA mieście 

WAMEEL t opętacie od umowy Kipiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwarco­

wa} Koenlgen. ciekli y iBC)a Zeoy 
sitncznc. korony z<oie. platynowe 

W 
i cuaty 

niedziele! lwięta do ijoJz I po pot 

„ R U F " 
nowoczesna prosta przejrzysta 

S t KSIĘGOWOŚĆ r.Vk'. 
poaia>1ajrtca sile. dowodu praw 

nego 
O S Z C Z Ę D Z A 

na czasie pracy I kosztach. 
zapewnia codzienne bilanse 

P t t z E t S C t E na te m i n d t 
dla każd.go prz»d«iębiorstwa w 

każdej chwili możliwa 

R E O R G A N I Z A C J E 
Zaprowadzanie te i innych metod 

Kontro a Ks ag tlaoniowytli 
S p o r z ą d z a n i e BILANSÓW 

przvjmu|e 1 bltt-zych mlormacji 
udziela 

0 R. PFEIFFER 
Ł ó d ź 

H o p e r n i h a (Milsza) 57, 
T e i . oa aa 

0r Grosgiik 
Chorób V skórna, 

i weneryczne 
Instytut Konttfcno 
leczn car i swiat-

lec/niczy. 
Lampa lewar owa 
Mm rtołci szki 27 

T a l 5 1 - 7 8 
frzyimuie od 4 - ' 
• 

Doktór 

Z a w a d z k a Ht I 
lelelon NI 25-38 
Choroby skórne 

włoków wenerycz 
ne I moctoolcio 
(leczenie światłem) 
Lampa kwarcowa 

Di omiemam 1 

Kontgena, 

Przyim, od 9-21 5-8 
Dli pan od 4 - 6 

Oddzielna pocze­
kalni. 

U d z i e l a m Lekcj i 
uczniom niższych klas gimna­
zjalnych. Przygotowuję do e-
gzaminów. Praca ściśle we­
dług programów państwowych. 
Korepetycje przyjmuję tyiko 
po uprzednlem porozumieniu 
się z wychowawcą klasowym. 
Za rezultaty pracy gwarantuję. 
Posiadam wieloletnia praktykę. 
30 ZL. miesięcznie za godz.nę 

dziennie. 
Wiadomość: Borzęcki, Luto­
mierska 21 m. 92, front, III p. 

od g. 3-ej do 6-ej po pol. 

REKLAM/ PlAKATQVv{ 
ETYKIET,ZNAKO\*/ FIRMlth 
o/tłz RE&L&TNY TO/ERT&OJJANE 

. W . D R O I D O W A K J 
x .(.GDAŃJ 'KA20m3a 

Or. MED. 

Lubicz 
C e g i e l n i a n a 43 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
CbaroDi TIOIIK tt 
M M M moriBnuifiw 

Leczenie sztucz­
nym ałoficem wy-

żynowero. 
Przyjmuje od 

g. 8 do 10 rano 
od 5 — 8 w. 

Dr. med. 

B R A U N 
Południowa Ns 23 

teL 40.26 
Speclalista choiób 
sltórnycn i wene­

rycznych l e.z i;e 
światłem, (Lamo* 

kwaicowa 
(jizyjmuje od 19—1 
rano > od . — 8 p p. 

O r . m e d 

L e k a r z - O e n t y s t a 

Stanisław Gelbero 
Zachodnia 15. Tel 31-08 

powrócił. 
Dr. med. 

P . M A R K O W I C Z 
przyimuie P i o t r k o w s k a 1 2 4 

T e l 6 6 - 3 5 . 
*MJ 3—-7; w uiedr i święta od TT—1 

C h o r o b y s k ó r y i w ł o s ó w 
Ce oz t-nie defektów cery. masaże, elek-

t otarapia 
G a b i n e t k o s m e t y c z n y 

KURSY KOSMETYCZNE 
Dr. Marii LEWINSONOWEJ 

Cegielniana 6, m 3 
MASAŻE, PIELĘGNACJA TWARZY, 
CIAŁA i W.LOSÓW. Po ukończeniu kur-
«aw wydaje ci* Świadectwo. Zapisy co­

dziennie. 

Specjalista chorób 
skórny th i wenę-
•ycznych t włosów 
Gabinet Rontgena 

swiatło-lecznczy 

Qi.PiotrKow.ka u * 
roe Ewaiigielicktei 

TeL 2«»-45. 
Przyjmuje: od 8-

• o-o Dla pan od 
dzielna poczesalnij 

od i-* pp 

DOKIÓR Poszukuje wycho- Izraelita na stano-
wawczyni do 3 ' wisku zawrze zna 

dzieci. Piotrkowska łomote z izra*'ilką 
107. Kon, dn lat 50. posiadają 

• • ca. mieszkanie i nie 

Potrzebny chłopiec D i*dną. Olerty dla 
do roboty natych «D-M" do adin, Re-

C h o r o b y w e n ę "Uri Kafe „Central-P»bUW. 
r y c i n ę , sUOrno P » o ł r k o w s k a 

I WlOSÓW piesek Zólty przy-
P.zyimu.e od 7 - 9 M ^ T czeladnik 

» I piekarski pos... 
kuje posady. Olerty l e r o kosztów 

Panie od 6—7 
Wn.edziele I iwie- sub".Czeladnik 

od 10 — 12-

błąkał się. Ode­
brać! można za zwro 

Za­
menhofa 6. m. 12, 

n . , , „ Potrzebny chłopiec tfaginąl pies „Do-
Od 1-go lutego \ j P

C e . LT berman" czarny 
do wynajęcia g i e | n i a n a 33. Cukier odprowadzić za wy-

nja, nagrodzeniem. Dwo-
_ « . _ rzynskl. Górny brua 

Nickrepującc wei- Boszukule posady ^ . i 
scie. elektr. gaz, l kasjerki, złoże 

I Zastać można w kaucje. Ołerty sub 1 

niedziele od 11 ra- .Sara" do adm. Re- I 

P0S10J 

no do 4 p.p, w dni publiki, 
powszednie do 11 r. 

28 lauu.. 
«)cnswann KU 

LEU • Oent/sta 

i 
przyiinuir w g >dz 
4— . P i o t r k o w ­
s k a 6 1 tti . lo 22 

EKM - DIBTYUI 

przyimuie w lecz­
nicy pizy uL Piotr­

kowskiej 294 
codziennie od godz 

2—7 wiecz. 

CA°A Ł d ^ 5 P # Pó'L5OTRZEBNY cMopie Gdańska 26 m. 12 S* „ . . „ i , , , , firan. 
111 piętro. '._ V. "0*1 11 K u r s Y k r o ' u n>i*t«a _ . P _ |b«ch. Północna 31. | \ R^yskiei Aka-
Posladam demii Wi4niewskie-

D I O r Ifrzędnik poszuku- «o przyimuj, zapisy 
P L A C IJ ie pokoju urr.el. codzienna 1'iotr-

przy Nowoceftielnia- niedaleko od cen- k o w l l a °°- 4 1 

nej hlifko przystań- Irum. Cierty sub — — — — — 
ku tramwajowego "Urzędnik" 26 Rflaturzyslka udzie-
linji 17. W celu - II la lekcji lania 

wybudowania domu rjuchalter-bilansi- j gruntownie. Spe-
poszukiwany wtpól- JJ sta z wieloletnią c i a l n < T I : POL*VU ,LA-

nik. Oferty , u b . p r a k , y U ą biurową z «na . matematyka. 
• D o m • ładnym charakterem C ' ^ Y «"»> • • M - , 0 

pisma. Doskonale do adm. KcpublikL 
referencje pragnie " " " " " " " 
zmienić posadę. Of. Ptudent udziela 
aub .Wykwali l iko-« lekcyi Przygoto­
wany" do admin. wuje do egzaminu. 
Republiki. Spec. polski, łacina. 

Piotrkowska Nr. 16. 
24 

I K u p n o H 
. p r z e d e t mj 

Sprzedaż mebli wy- Boszukulę posady ^6. 
scielaoych utoma- • kasjerki lub eprze 

ny. koze'kl. krzesła dawczyni. Złożę kau 
oraz kompletne urzą-'i' *t 1000,— Lask. 
dzenia slołove, ry- olerty proszę slda-
pialki. gabinety i sa- d a c P°d »M. P" do 
loniki naitaniei w za- a d a i ' Republiki, 
kładzie (apicersko- • 1 • 
stolarskim, Karola 1 
S. Gabala. 24 1 

Zagtrb o n e 
dOaunienty I 

I 

A ltnnę fotograficz­
ną czynną sprze 

dam lub wydz.erża-
wię tanio. „Studio", 
Północna 29. 

LOIRAIE 

fj aginąl weksel zL 
« 370. wyst. Szy-

l mon Sandhaus. zlec. 
S. Kozena pL 20J 
w Rzeszowie, osiat-
0 > żyro J, Tenen-

Uo wynajęcia J po- b a i " n . Ostrzega sie 
kój L-ontowy przed nabyciem. M . 

umeblowany i pię- Kronieid, Zamość 
24 

o sprzedania dcm if°. A L . 1 " i " 2 9 ' m ' 
o dwuch p o k o - 5 &a orŁaJty-

[ach i plac. Wł. Rui- ~ — — 
ka. Modra 6. Dokó) do wynajęcia M w i e r a i ą c e p a s 3 , p o r t 

• od 1 lutego u m e o r 4 | 

Pomykała Zofia 
zgubiła sakiewka 

blowany. Nawrot 34 
mieszk. 5. 

P o s a d y 

ikt aluboy. 

aginał weksel 

Fachu intcligentne-
do wvucze orzez 

Szlagiery!! 
P t Y T Y T A N E C Z N E 

n a d e s z ł y 
w wielkim wyborze 

u A L F R E D A L E S 5 I G A 
22 Nawrot 22 
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O-r* MARJI L E W I N - O N O . V E i 
C e ^ l e i n i n < 6 . m 3 . t e i . 4 3 - 6 3 . 
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BRACIA KLEINER 
Łódź Wtodzimiersha 20, teL 56-34 

Przyjmujemy wszelkie roboty w zakresie kuznietwa 
i ślusarstwa wchodzące. 

SPiCJBb10$£: I M ^ f l KU W 
Uwaga: Na sezon budowlany przyjmujemy do wy­

konania ankry. klamry i L p. 

/actiołtn a lig 37. 
Cc^ic­iniana lvi 

C h o r o b y s k ó r n e 
MI t a r y c z n a 

LEUENI«- l a m p a 
k w n r c o w ą 

P r z y i m u j a o d 
1 d<> 2 - e i l 

od g o d z <ł—a 
W nadzielę • 

ta od 1 1 - 1 , 
Dla Pań od godz. 
4—o oddzielna o 
czekaima ieL37-70 

L E K A R Z - D E N T . 
£OFJA 

IL n 
t WARSZAWY 

przyjmuje; 
KI|.rt*MTEUO l i 3 -
Nawrot 41. telefon 

N r . 48-27) 
od g. 10—1% i od 

4—7 wiecz. 
Resekcje. Replam-
tacje. Leczenie dzią 
set i zębów i L p 

Winda czynna. 

I — — — — — — - £ j ł j . loo płatny 
Drzyime pannę na 3 0 . i ł 928 r. wyd. 
» mieszkanie. Wiad. Szwarcberg.Warsza-
Główna 33. m. 14. w 4 , r i e c > s. Diesetf 

^° hausa. Warszawa, 
go wyuczę przez « k 6 j h ł o w J j ^ ^ M 

: tzr. Wiadomość; Ku- konem i wygódką . , d r e s e m R 

german. Konstanty- przy rodzinie intelig. £ o n s k i i L o d Ł C e . 
o o w s k

»
 i l

' ""•>
 i a

i .
8 Z .

 d o gelniana Nr. 4i . Sz. 
— wynajęcia. Sienkie- L e r k o W ł C f c 

Akwizytorów i po- wicza 29 m. 17. 1 p. r m m m m m m m m m m m m m m m m m 

mocników akw. - •' •' "1 •• 
poszukujemy natych pokój umeblowany M nil f l l l f FIL'/! 
miast. Dobre waruu i z nickrępuiącem |IN||L /LII r | | J ( | 
ki. Posadystaie.Zglo wejściem odnajnię ILUUŁŁJ t . w l U U 
szenia pod „Spółka" solidnemu panu. w jrednim wieku 

26. Traugutta 10. ra. 24 u r a e l i t k a , z wyt-
szem wykształca­
niem, znaiomoscią 

Cnowacz poszukuje o d 1 5 PP- 23 «e"nT'wykształć^ 
~ posadę może bys 
ŁNUU»'' U ł e r , y * u b fSaibinel na biuro francuskiego, nie-
„1LB" do adm. Kap, U lub kawalerowi n»eckiego i łaciny 

• oddam. Zawadzka Pp»*ukuie mieszka-
ydolny pracownik ' P" tront, 29 1 utrrymaoiem 
* l Iryzjerski potrze- | M , e k c i a - Pierwszo-
bny. Narutowicza 5. IHEB«M!B8BJBB' r z 4dne relerencie. 

• Ol. sub. „Doswiad. 
czenie" do admin ifjiss M a r y .S'vea I Hozmal ł e 

E n g l u h French 
and German leaaoaa 
T r . u g u t u 3. 1 ir. , k , p , . 

" ~ ~ U talem 

Portier poa*uku|e ^ 5000 p u l r M b < d 0 

pracy dozorcy uL jni^eau labrykacyj-
Zielona 42. D e ( j 0 p o ł i a d a m tkał z d o l n y rutyno-

1 nie ręczną, aldep u/atiy d o klOSieO 

Freblanka wycho-manuiaktury i coś- a n B , e | s k i C l l 
wawczym do 5- kolwiek pieniędzy. « 

letniej dziewczynki Zarobić można od potrZeOIiy 
poszukiwana tylko 100— 250 ZL tygod- ( t | z a r a z . zC4łO-
z dobremi i dłuższe niowo. Oferty B - TiircOAa 
mi świadectwami „5000" do admin. s c 8 ^ 1 b w 

Przejazd 36. m. 7. Republiki. 
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SL 4.50, ZA ODNOSZENIE DO DOMU 40 rr.: z PRZE­
SYŁKA poczt, w kraju SL. 5 20. ta granice s l JJtt lutiiwlisł laiamikl 

SJTAPRAAAF I JTEPTIBLLKA" WRAA A ODNOSZENLEA • ZLOTYDK. 

O a ł n ^ y p n i l * ZWYCZAJNE: 8 n. t» wiersz mlHineir (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 r> 
V ^ ^ 1 U a z . C I l i d . za wiersz mil (na str 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 tr za wiersz raj. 

aa s u . 4 s zp ) . Zaręcz. I zaślub po eMcIe IC zl. Zamlets-owe o 50 pr. Zar i 9 10) jt 
ttottl Za terminowy d r u t osloszeo adnx ufa o dpowUda- Drobna 10 gr. Poszuk pracy I cr. Natnmleftse 50 tt. 
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